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Prenumerata m iejscowa:
liez odnoszenia:

Nn rok . . .  9 rsr.
„ 6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 m iesiąc. . — 75 k.

Zn odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Prenum erata la m ie j s c o w a
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ G miesjgcy . . 6 „
„ .3 miesiące . . 3 „
„ 1  miesiąc . 1 >»

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji
przv ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — W St. Petersburgu, I ) / 4 I .  I l / H ^ I A T Y  
w księgarni A. T. B azunow a na Newskim Prospekcie w domu Olehinowej: w Moskwie, Jit 1

w księgarni J. S. Sołowiewn.

  — - - - - - - -  WYCHODZI CODZIENNIE* PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W t wtorek, 18 (30) września, —  św. Ewmenia Prp.
We Środę, 19 września (1 października), — św. Trofima tnuez. 
We czwartek, 2 0 września (2 października), —  św. Ewstafiia m.

Słońce wseh, o godz. 5 min. 58; zaoh. o godz. 5 min. 4 2.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczam * prze* nhsorw iitorjiim  w arszaw skie-

Dnia 16 (23) Września 1313 roku.
Ciśnienie po- I 
wietrzą spro- | 

■ wadzono do 0°

Temper, pow.
1 podług C^olcju-• 

sza. v ,
Wilgoć % I

Kierunek
wiatru.

K- 7 755.2 +  6 . 9  \. 87 zachodni.
t 754 5 +  1 8 . 0 57 zachodni.
9 752.8 -4 - 1 2 . 2 78 zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We wtorek, 18 (30) września, —  św. Hieronima.
NVe środę, 19 września (1 październiku), —r św. Remigjusza. 
We czwartek, 20 września (2 października), —  Anioław k>troz,

t ‘----- --------------

Wysokość wody na Wiśte stóp 1 cali 0.

P R E N U M E R A T A

„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”
W

fena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
B ez rozsyłki: na rok 9  rs.;— na 6 miesięcy 4- rs. 

5 0  kop.; — na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;— na I mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie
5 kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Aa rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.;- na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan-, 

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw- 
skich“ przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

* Goniec Urzędowy zamieszcza następujący telegram: 
lAwadja, 13 września. Jego Królewsku Wysokość

Książę Edinburgski przybył dziś, o godzinie 4-ej po­
łudniu, do Liwadji.

* Jego Cesarska W ysokość W ielki Książę Mikołaj 
Mikołajewicz M łodszy raczył powrócić z gubernji M iń­
skiej do St. Petersburga, 13 (25) września, o godzinie
6 wieczorem.

szawskiego okręgu wojskowego, z 5 Litewskiego pułku ułanów j Tyflisie 
imieniu Jego Cosarskiej Wysokości Arcyksięcia Alberta Austrjae- 
kiego Kumbari, z pozostawieniem na obecnej posadzie i zaliczeniem 
do kawalerji armji; z sztabs-kapitana na k a p i t a n a ,  buchalter 
Okręgowego Zarządu Artylerji Warszawskiego okręgu wojskowego, 
znliezony do polowej pieszej artylerji 1’7'iedlander, z pozostawie­
niem na obecnej posadzie i w polowej artylerji pieszej; z poruczni­
ków na s z t a b s - k a p i t a n ó w :  dowódcy' niefrontowych kompa­
nii pułków lejb-gwardji: Wołyńskiego—  Gar: ry loiC i ul uuiw imienia 
Jego Cesarskiej Mości—  Klimenko; naczelnik komendy inwalidów 
przy Keksholmskim pułku grenadjerów imienia Cesarza Austrja- 
okiego Antonow; z chorążego na p o d p o r u c z 11 i k a naczel­
nik komendy inwalidów Litewskiego pułku lejb-gwardji M ajda- 
now; 11 a w a k a n s e: pułków lejb-gwardji: Litewskiego: z kapi­
tana na p u ł k o w n i k a ,  Kotikow; z sztabs-kapitana na k a p i ­
t a n a  von Wertdland; z poruczników n a  s  z t ab s-k ap i ta  nó w: 
adjutant pułkowy von Fest, z pozostawieniem na tej posadzie;

| Sehaerfer i Ilaweman; z podporuczników na p o r u c z m k ó w:

udjerów: Keksholmskie- 
a s a d z i e a r  t. tT 2  1

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przez Najwyższe rozkazy do wydziału Wojny w Liwadji:
1) 2 8  sierpnia r. b. m i a n o w a n i  z o s t a l i :  Diinamiin- 

dzki plac adjutant, zaliczony do piechoty armji kapitan Chodziń- 
ski —  cowogieorgiewskim plac adjutantem, z pozostawieniem w 
piechocie armji; naczelnik Sztabu 2  dywizji grenadjerów P fei- 
,er —  do zostawania do szczególnych poruczeń przy głównodo­
wodzącym wojskami Warszawskiego okręgu wojskowego; zostają­
cy do 'szczególnych poruczeń przy głównodowodzącym wojskami 
Warszawskiego okręgu wojskowego, pułkownik von Bach —  peł­
niącym obowiązki naczelnika Sztabu 2  dywizji grenadjerów; w y- 
k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y ,  podporucznik 15 
Schlasselburgskiego pułku piechoty Korotkiewicz.

2 ) 29 sierpnia r. b. m i a n o w a n y  z o s t a ł  dowódca kom- 
panji Diinamiindzkiej artylerji fortecznej, podpułkownik BorZOW  
—  dowódcą 8  parku artylerji S brygady parkowej; p r z e t r ą  p- 
z l o k o w a n i  z o s t a l i :  chorążowie 6  Tauryckiego pułku 
grenadjerów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księ­
cia Michała Mikolajewicza Biełocwietow, Gkabalłanowicz i Lesz- 
kiewicz —  wszyscy trzej do 5 Kijowskiego pułku grenadjerów 
imienia Najjaśniejszego Króla Niderlandzkiego; podporucznik 106 
Ufimskiego pułku piechoty Izmajlow  —  do Y\ ołyńskiego pułku 
lejb-gwardji, w stopniu c h o r ą ż e g o ;  o t r z y m a l i  u r l o p :  
podporucznik 2  bataljonu strzelców imienia jenerał-feldmarszal- 
ka księcia Barjalyńskiego Wasmundt, dla poratowania zdrowia, 
za granicę, do Austrji, 11a dwa miesiące; dowódca 8  parku arty­
lerji 3 brygady parkowej, podpułkownik Baszkiewicz, dla pora­
towania zdrowia, do Rosji, na cztery miesiące, z uwolnieniem od 
obecnej posady i zaliczeniem do polowej artylerji pieszej.

3) 80 sierpnia r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i ,  z pułko­
wników na j e n e r u ł - m a j o r ó w :  kaliszski naczelnik wojen­
ne lluw e, z pozostawieniem na obecnej posadzie; dowódca 2  2  

Niźszonowogrodzkiego pułku piechoty Bielawski, z mianowaniem 
dowódcą 2 brygady 3 9 dywizji piechoty; dowódca 3 9 Tomskie­
go pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej Wysokości Arcyksię- 
oiu Ludwika Wiktora Austrjackiego Ficiien, z mianowaniem do 
wódcą 2  brygady 3  5  dywizji piechoty; dowódca 15 Schlilssel 
burgskiego pułku piechoty Fofanow, 2 mianowaniem dowódcą 
2  brygady 1 2  dywizji piechoty; radomski naczelnik wojenny 
dowódca radomskiego bataljonu gubernjnlnego 6 rorielow, z po­
zostawieniem na obecnej posadzie; zaliczony do piechoty gwardji, 
fligiel adjutant Jego Cesarskiej Mości Dawydow, z mianowaniem 
dowódcą 2  brygady 10 dywizji piechoty, do Orszaku Jego Ce 
sarskiej Mości i z zaliczeniem de piechoty armji; z e  s t a r  
ę i  e ś  8  ł  T e mi n« zasadzie Najmiłościwszego Manifestu z 18 lu­
tego 17 62 r: pełniący obowiązki naczelnika 1  brygady saperów 
Burm an, * zatwierdzeniem na obecnej posadzie; z podpulkowni 
ka n a  p u l k o w i k a ,  urzędnik do szczególnych poruczeń V II 
klasy Okręgowego Zarządu Intendentury Warszawskiego okrę, 
wojskowego, zaliczony do piechoty armji Miller, z pozostawie­
niem na obecnej posadzie i w piechocie armji; na p o d p u ł k o 
w n i k ó w : major Keksholmskiego pułku grenadjerów imieniu
Cesarza Austrjackiego Avemrirn; zostający do poruczeń przy 
Sztabie Warszawskiego okręgu wojskowegu wojskowy starszyna 
wojska Dońskiego KriukoW , z żallczeniem do kawalerji armji 
z pozostawieniem przy tymże bztabie, rcmontjer artylerji War­
szawskiego okręgu wojskowego, zaliczony do polowej artylerji pic 
szej kapitan Mytarewski, z pozostawieniem na obecnej posadzie; 
z kapitanów na m a j o r ó w :  zaliczeni do piechoty armji: P°
mocnik buchaltera Okręgowego Zarządu Intendentury Warszaw 
skiego okręgu wojskowego Iwanow (Aleksander) i nadzorca ma­
gazynu Warszawskiego składu efektów Sw istOW skl —  obydwaj ; 
pozostawieniem na obecnych posadach i w piechocie armji; z sztabs 
rotmistrza na r o t m i s t r z a ,  adjutant naczelnika Sztabu W »r

referent do czynności gospodarczych w pułku Fiedorow; starszy 
adjutant sztabu 3  dywizji piechoty gwardji Konoicalow —  oby­
dwaj z pozostawieniem na obecnych posadach, i Połtorzycki; z cho­
rążych nu p o d  p o r o c z n i k ó w :  Piabinkin, Lewaszow 1 y, 
von Westenrick i tipołatbog; Wołyńskiego, z podporucznika na 
p o r u c z n i k a  Kuźmicki; pułków gremu’ 
go imienia Cesarza Austrjackiego: n a z 
k s,: T e z .  I I  Żb. F as t. W o jsk , (w 6  p r  z e d ł.), z kapita­
na na m a j o r a  Arbuzów; n a  w a k a n s e :  z sztabs-kapitana 
na k a p i t a n a ,  Diediewkz; z poruczników na s z t ab  s-k a p i- 
tanów: kasjer pułkowy Wojbliłowicz, pełniący obowiązki kwater­
mistrza pułkowego Tolkuszkin, zostający przy Akademji Wojsko- 
wo-Prawnej Leeli, odkomenderowany do Wyborgskiej artylerji 
fortecznej Godenhełm , z pozostawieniem: pierwszych dwóch—  na 
obecnych posadach, trzeciego— przy tejże Akademji, a ostatniego—  
przy odkomenderowaniu do tejże artylerji, i Woronow; z podpo­
ruczników na p o r  u c z n i k ó w: odkomenderowany do kolei żela­
znej Kijowsko-Brzeskiej Drozdowski, z  pozostawieniem przy tem- 
źe odkomenderowaniu; Lacki, Mikołajewski i Maksitnowicz; z 
chorążych na p o d p o r u  cz  n i k ów: Kumelski, Penijeld i B o­
gdanowski: St. Petersburgskiego imienia Króla Fryderyka Wil­
helma III: n a z a  s a d z i e  a r t .  821 ks. I  c z. I I  Zb. F o s t. 
Wo j s k ,  (w G p r z e d ł .) ,  z kapitana na m a jo r a  Swiszczew— 
z przetranzlókowauiem do Keksholmskiego pułku grenadjerów 
imienia Cesarza Austrjackiego; n a  w a k a n s e :  z sztabs-kapitana 
na k a p i t a n a  Timoszenko; z poruczników na s z t a b  s-k a- 
p i t a n ó w: kwatermistrz pułkowy Lisienkó, zostający przy Aka­
demji Wojskowo.Prawnej Bazilewski, obydwaj z pozostawieniem: 
. •  TA/̂ aarl-yifł Hriifrl nv/.v t.nr/ft Akademii: odko-pjerwszy na obecnej posadzie, drugi przy tejże Akademji; odko 
menderowany do Mikołajewskiej Akademji Jeneralnego Sztabu 

'bw; adjutant pułkowy Tiszewski, odkomenderowany do 
Wyborgskiej artylerji fortecznej Gripenberg, wszyscy trzej z po­
zostawieniem: pierszy i trzeci przy temże odkomenderowaniu, a 
drugi na obecnej posadzie, i 7 'imofięjew, z podporuczników na 
p o r u c z n i k ó w :  Sigajew, Mozgalewski I Mackieivicz (Jan), 

chorążego na p o d p o r u c z n i k a  Ilogow.

* Przez Najwyższy rozkaz do wjdzialu Dojny, o urzędnikach 
cywilnych, w Liwadji, 2  września r. b., a w a n s o w a n y  z o ­
s t a ł  na r e g i s t r a t o r a  k o l e g j a l n e g o ,  kandydat na 
klasową posadę z 2  bataljonu strzelców imienia jenerał-feldmar- 
szałka księcia Barjatyńskiego Margaritin —  z przeniesieniem do 
te<roż bataljonu na referenta do czynności gospodarczych; u w o l­
n i o n y  z o s t a ł z e  s ł u ż b y ,  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e ,  kla­
sowy felczer lekarski Wołyńskiego pułku lejb-gwardji, sekretarz 
gubernjalny Kazaków —  z mundurem.

V , ) w ,

Kaukazki lłank Gruntowy, Ustawa którego, za­
twierdzona przez Ministra Finansów 15 lipca 1873 roku, 
zamieszczona była w .V’ 218 Gońca Urzędowego, zakła­
da'się dla udzielania pożyczek na zastaw nieruchomo­
ści, znajdujących się w obwodach i guberniach Cesar­
stwa Rosyjskiego, podwładnych Namiestnikowi Kau- 
kazkiemu.

Bank ten zakładają właściciele ziemscy: jenerał- 
adjutant Paweł Mikołajewicz Sliepcow, jenerał-adju- 
tant Piotr Karolowicz Merder, hrabia Mikołaj Jaku­
bowicz Rostowcow, radca tajny Eugenjusz Janowicz 
Mussard, Hipolit Atanazowicz Burców, W alery Tau- 
rionowicz Mołostow, jenerał-tnajor z Orszaku Jego  
Cesarskiej Mości Konstanty M ikołajewicz Weljaminow, 
pułkownik Paweł Bazylewicz Kuźmiński, właściciel 
ziemski obwodu Kubańskiego, dziedziczny obywatel 
poczesny Piotr Janowicz Jakuniński, właściciel domu 
w m. Jckaterinodarze, prezes Zjazdu Sędziów pokoju 
okręgu Jckaterinodarskiego Mikołaj Janowicz Archi- 
pow, sędzia pokoju w m. Jekaterinodarze Mikołaj Ja­
kubowicz Piasecki, wojskowy starszyna i kupiec 1-ej 
gildji Atanazy Bazylewicz Solanik-Krassa, właściciel 
ziemski obwodu Kubańskiego i okręgu Noworosyjskie- 
go i właściciel domu w m. Jekaterinodarze i Nowo- 
rosyjsku, jenerał-majbr Apolinary Tomaszewicz Rukie- 
wicz, właściciel ziemski i domu w obwodzie Kubań­
skim, sekresarz kolegjalny Włodzimierz Bazylewicz 
Smitten, właściciel ziemski gubernji Stawropolskięj, woj­
skowy Starszyna Paweł Pawłowicz Bussak, właściciel 
ziemski i domu w okręgu Kubańskim, jekaterinodarski 
kupiec 1-ej gildji Michał Nikitowicz Kałasznikow, wła­
ściciel domu, kandydat Uniwersytetu Dorpackiego Ar- 
temjusz Alekeiewicz Tamamszew* właściciel domu w m.

Piotr Jakubowicz Skuratow, właściciel ziem­
ski obwodu Kubańskiego, pułkownik Jan Karpowicz 
Nazarów, właściciel ziemski i domu w obwodzie K u­
bańskim, jekaterinodarski kupiec 1-ej gildji Konstanty 
Janowicz Frołow, właściciel domu, prezydent m. J e-  
katerinodara, kupiec 2-ej gildji Daniel Nikitowicz Skwo- 
rikow, którzy, również jak i zawezwane przez nich 
do udziału w tern przedsiębierstwie osoby, uznają się 
za założycieli Banku.

Bankowi nie nadają się żadne wyłączne prawa i 
prerogatywy. /

Składkowy kapitał Banku pierwotnie oznacza się 
na jeden miljon rubli. Kapitał ten utworzony przez 
emisję czterech tysięcy akcij, po dwieście pięćdziesiąt 
rubli każda, może być powiększony następnie za pomo­
cą nowych emisij akcij po tej samej cenie nominalnej. 
Emisje te uskuteczniają się według postanowienia O gól­
nego Zebrania akcjonarjuszów, i za upoważnieniem M i­
nistra Finansów.

* D la urządzenia i utrzymywania cukrowni na 
grutach zadzierżawionych na lat 15 od obywatelek Ma- 
rji Rzytnsko-Korsak, przy wsi Sewerynówce i Marji 
Lwów przy wsi Czerniatynie w powiecie Lityńskim w 
gubernji Podolskiej, zakłada się Stowarzyszenie udzia­
łowe pod nazwą: „Stowarzyszenie cukrowni Sewery-
nówka“, Ustawa którego, Najwyżej zatwierdzona 18-go  
maja 187.3 roku, zamieszczona jest w Nr. 219 Gońca 
Urzędowego. Założycielami Stowarzyszenia są: kijowski 
kupiec 1-ej-gildji Mikołaj Chriakow i poddany au* 
strjacki Mikołaj Setliofer.

Przepisy do odkomeuderowy wania learzy morskich na 
statki Ruskiego Towarzystwa Żeglugi Parowej i Handlu.

(Najwyżej zatwierdzone 13 sierpnia 1873 roku).
1. Nadaje się głównemu dowódcy Czarnomorskiej 

floty i portów prawo upoważniania corocznie do odko­
menderowania dwóch lekarzy powierzonej mu floty 
na statki Ruskiego Towarzystwa Żeglugi Parowej i 
Handlu, udające się na oceany Indyjski lub Spokojny 
i w ogóle na żeglugę na około świata, nie licząc w to 
lekarzy wyznaczonych w poprzednim roku, jeżali le ­
karze ci nie powrócili jeszcze do Nikolajewa.

2. Gdyby nad tę liczbę potrzebni byli jeszcze le ­
karze, główny dowódca Czarnomorskiej floty obowią­
zany jest przedstawić o tern Zarządzającemu M inister­
stwem Marynarki, -przynajmniej na miesiąc przed w y­
płynięciem statków.

3. Lekarze znajdujący się na statkach Ruskiego 
Towarzystwa Żeglugi Parowej i Handlu nie pobierają 
płacy od wydziału Marynarki, lecz takowa udziela się 
im od Towarzystwa, w rozmiarze nie niniejszym od te ­
go, jaki wyznaczony jest na zasadzie tablicy I (płaca 
morska 3 kategorji), Najwyżej zatwierdzonego Posta­
nowienia z 20 kwietnia 1870 roku, starszym lekarzom 
na statkach 1 klasy i Towarzystwo oprócz tego bierze 
na siebie żywienie lekarzy.

4. Lekarze znajdujący się na statkach Ruskiego 
Towarzystwa Żeglugi Parowej i Handlu, liczą się jako 
odkomenderowani przez cały czas kampanji i czas prze­
pędzony przez nich w kampanji, zalicza się do termi­
nu wysługi czterech 6-o miesięcznych kampanij, dają­
cych prawo do otrzymywania wsparć na wychowanie 
dzieci.

5. Podczas znajdowania się lekarzy na statkach 
Towarzystwa, lekarze morcy wykonywają wszystko co 
jest przepisane przez Ustawę M orską d!a lekarza okrę­
towego pod względem zachowania zdrowia osady, oraz 
przedstawiają jenerał sztabs-doktorowi floty sprawozda­
nia o ruchu chorych.

G. Lekarze znajdujący się na statkach Ruskiego 
Towarzystwa Żeglugi Parowej i Handlu zaopatrują się 
w lekarstwa i zapasy apteczne, oraz w narzędzia chi­
rurgiczne przez pomienione Tow arzystw o, przyczem  
wkłada się na nich obowiązek stosowania się, pod w zglę­
dem tych przedmiotów, do Najwyżej zatwierdzonych 
katalogów lekarstw i zapasowego etatu zaopatrywania 
sta tków  na kampanję w przedmiota pod względem  
lekarskim.

powiecie Tomaszow- 

w powiecie Biełgoraj-

w powiecie Błońskim.
2. W gubernji Lubelskiej:
a) W  gminie Poturzyn, w 

skim.
b) W  gminie Potok-Górny, 

skim.
3. W  gubernji Petrokowskiej, w gminie Żeromin, 

w powiecie Łodzińskim.
4. W gubernji Płockiej, w gminie Kuchary, w po­

wiecie Błońskim.

* Departament telegrafów podaje do wiadomości, że 
czasowa stacja telegraficzna w Kadżorach (gubernji T y-  
fliskiej) została zamknięta z powodu skończenia się se ­
zonu letniego.

* W  N-rze 76 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń 
Rządu" za 1873 r. są zamieszczone:

Najwyższy rozkaz 16 czerwca 1873 roku, o prze­
kształceniu systeinatu etapowego w obwodzie Wojska 
Dońskiego,

Najwyżej zatwierdzona 20 lipca uchwała Komitetu 
Ministrów o Ustawie Stowarzyszenia Lewaszowsko- 
Wojtowieckiej cukrowni.

Najwyżej zatwierdzone uchwały Rady Wojennej:
21 lipca. O prerogatywach w służbie zarządzają­

cych aptekami Petersburgskich szpitali wojskowych.
— O ustanowieniu w Turkiestańskim Okręgowym  

Zarządzie W ojskowo-Lekarskim posady sekretarza.
— O powiększeniu etatu W arszawskiego Okręgowe­

go Zarządu W ojskowo-Lekarskiego.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego. Podaje do powszechnej wiadomości, iż stosownie do Art. 
I l i "  Prawa z r. 1825 o Towarzystwie Kredytowem Ziemskiein
w Królestwia Polskiom, Losowanie Listów Zastawnych s-go
Okresu Serji 1 -ej jak również pięcio-procentowycli Serji 1 -ej z 
r. 1869, rozpocznię się w dniu 19 września (1 października) 18 73 
r. o godziuie 1 0 -ej z rana w Gmachu Władz Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego przy ulicy Erywańskiej.

Fundusz do wysokości którego Listy Zastawne wylosowane 
zostaną wynosi: f. .. .. ,

a j  Na Listy Zastawne 3-go Okresu Serji 1 -ej rs. 6  81,265
kop. U  % ■ "' U

bj Na Listy Zastawne 5 ° procentowe Serji 1 -ej z roku 1869 
rs. 2 5 6,927 kop. 9 1/2.

c) Na Losowanie Listów Zastawnych 4° procentowych * r- 
15 6  9  rs. 3  4  6  kop. 18 , i takowy użyty zostanie, na pokrycie
części wylosowanego Listu Zastawnego Lit. A .V 8  5,011 w dniu 
21 września (3 października) 187 0 roku. 5,694.

* Bank Polski. —  Na zasadzie Najwyższego rozkazu z dnia 
24 kwietnia ( 6  maja) 18 70 r., jak niemniej reskryptu JW . Mi­
nistra Finansów z dnia 2  0  czerwca ( 2  lipca) r. b. za N. 7,5 32, 
oznaczającego ostateczny termin do wymiany wypuszczonych przez 
Bank Polski, z mocy Najwyższych Ukazów z dnia 2 1  stycznia ( 2  

lutego) i 3 (15) września 1841 r. biletów bankowych, a miano­
wicie:

a) 1 -rublowych koloru orzechowego, emisji z  3 (15) września 
185 7 roku.

5 ) 3 -rubłowych perłowego koloru z różową siatką, emisji z 
1 (13) marca 18 50 r.

c) 1 0 -rublowych perłowego koloru z niebieskiemi na odwro­
tnej stronie ozdobami, emisji z 7 (19) stycznia 1844 r.

d ) 2  5 -rublowyoh koloru perłowego z różowemi ozdobami, 
emisji z dnia 21 października (2 listopada) 1852 r.

Bank Polski podaje niniejszem do wiadomości powszechnej:
1 . Że bilety jego powyżej wymienione, przyjmowane będą W 

kasach skarbowych gubernij Królestwa Polskiego w podatkach i 
innych należnościach jedynie tylko do 1 (13) lipca 1874 r., a 
w Banku i jego oddziałach jak dotąd.

2 . Że po upływie tego terminu, wspomnione bilety będą 
przyjmowane tylko w Banku Polskim i jego oddziałach, w należy- 
tościacli tymże przypadających, a Kasa Banku wymieniać je bę­
dzie jedynie do 1 (13) lipca 18 75 r.

8 . Że po upływie tego ostatecznego terminu, pozostałe w o- 
biegu bankowe bilety uważane będą za umorzone i żadnej warto­
ści nie mające. 5010.

* Przez rozporządzenie Zarządzającego d o c h o d a m i  akcyznemi 
gubernij Warszawskiej i Siedleckiej u w o l n i o n )  z o s t a ł  
z e  s ł u ż b y ,  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e ,  zaliczony do Warszaw­
skiego gubernjalnego zarządu akcyznego, spadły z etatu kontro­
ler fabryki tabacznej Jacek Zarzecki, o d  1 ( 1 3 )  września 1873 
roku.

Rozporządzenie w  wydziale Ministerstwa Oświecenia 
Publicznego.

Przez decyzję Naukowego Komitetu Ministerstwa 
Oświecenia Publicznego, zatwierdzoną przez Towarzy­
sza Ministra Oświecenia Publicznego, postanowiono: 
książkę pod tytułem: „Ćwiczenia praktyczne do tłoma- 
czeń z języka ruskiego nąłaciński, przy uczeniu się skła­
dni łacińskiej, z powołaniami się na gramatyki B iele­
ckiego, Schultza i Madwiga. U łożył według przewo­
dników niemieckich S . Opacki, nauczyciel pierwszego 
Odeskiego gimnazjum. Odesa, 1873 roku”— aprobować 
jako podręcznik naukowy do języka łacińskiego dla IV  * D zie n n ik  Gubernlalny Lubelski pisze: Dzień 26 sier- 
klasy gimnazjów i progimnazjów i dla V  klasy gimna- pn;a r(7 września), rocznica Koronacji i Świętego N a- 
zjów. maszczenia na Tron Jego Cesarskiej Mości Najjaśniej-

—  j szego Pana Aleksandra Mikołajewicza, nacechowany
fI Narządzający Ministerstwem Spraw Wenętrznyoh, j był w roku bieżącym dla miasta Lublina, a przewa- 

19 sierpnia r. b. upoważnił otwarcie kas pożyczkowych ; żnie dla prawosławnej jego ludności, nowym wypad-
i oszczędności: ! kiem, który dodał zwykłemu putrjotycznie-ożywionemu

1. W  gubernji Warszawskiej, w osadzie Nadarzyn, ; obchodowi tego dnia, szczególnej uroczystości. Tym w y.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WUBOmŚCI MAJOWE.



838

padkiem było pośw ięcenie m iejsca założenia nowej
Św iątyni prawosławnej i położenie kamienia węgielne* 
go pod tę budowlę.

Zaraz po skończeniu mszy św. i uroczystego nabo­
żeństwa, z powodu dnia galowego, z tutejszej cerkwi 
prawosławnej, miejscowe duchowieństwo prawosławne, 
wspólnie z duchowieństwem konsystujących w mieście 
Lublinie pułków 5 Aleksandryjskiego huzarów i 29 
Czemigowskiego piechoty, wyszło w procesji, w asysten­
cji parady wojskowej, miejscowych urzędników cywil­
nych wszystkich władz i licznej publiczności, na miejsce 
założenia nowej świątyni, na plac przed rządem ygubei- 
nialnym. Tam, na czas poświęcenia, w zagłębieniu fun­
damentów, na wzniesieniu ziemnem (w kształcie ołtarza), 
przyozdobionem szatami kościelnemi, zatknięty był wiel­
ki krzyż drewniany, ustrojony w świeże kwiaty, a 
pod jego osłoną, w kunsztownym porządku ułożone by­
ło wszystko potrzebne do poświęcenia wody i położe­
nia kamienia węgielnego. Przy dźwiękach hymnu do 
Boga, wykonanego przez muzykę _ pułku huzarów, i 
przy śpiewie przez miejscowych śpiewaków modlitwy: 
„Zbaw Panie lud Twój”, wspaniała procesja uroczyście 
weszła w zagłębienie przyszłej świątyni. Następujące 
potem nabożeństwo odprawione było pośród pełnej czci 
uwa°ń publiczności, same zaś poświęcenie pierwszego 
kamfenia i całych fundamentów cerkwi, zakończyło się 
modłami o długie życie dla Najjaśniejszego Pana i D o­
mu Panującego, Najświątobliwszego Synodu Rządzące­
go i miejscowego Arcybiskupa. Nakoniec uroczysta 
procesja w tym samym porządku udała się na powrot 
do miejscowej cerkwi. Śliczna pogoda sprzyjała uro­
czystości. . , . t . . .  •

Budowa nowej świątyni w mieście Lublinie zo­
stała wywołaną przez naglącą konieczność zaspokoje­
nia potrzeb tutejszej ludności prawosławnej, znacznie 
powiększonej w ostatnim czasie x): Ale naczelnik guber- 
nji, Michał Andrzejewicz B ućkow ski, z inicjatywy 
i za staraniem którego zd.ecydowana _ została pomie- 
niona budowa, oprócz tego miał na widoku przyozdo­
bienie miasta przez wzniesienie na jednej z najlepszych 
miejscowości pięknego i wspaniałego gmachu. Rzeczy­
wiście plac na przeciwko rządu gubernialnego, niewąt­
pliwie jest najlepszą częścią miasta; a prześliczny ry ­
sunek świątyni, pierwiastkowo projektowany pizez je ­
nerała Chiebnikowa, a następnie poprawiony przez bu­
downiczego Szamotę, nie pozostawia mc do życzenia 
pod względem piękności i kunsztowności wznoszonej 
świątyni. Bardzo rozległa pod względem objętości, J) 
w czystym stylu byzantyńskim, z pięcioma kopułami 
nad głównym gmachem i wysoką dzwonicą, zakończo­
ną także kopułą właściwego kształtu, świątynia ta będzie 
stanowiła niewątpliwie jedną z piękniejszych ozdub mia­
sta. Dostateczność środków m aterjalnych, zabezpie­
czających budowę (summa 85,077 rub. 88 kop.),^ czuj­
na działalność komitetu budowlanego, pod prezydencją 
gubernatora, składającego się z najznakomitszych osob 
wyznania prawosławnego, zdolności i doświadczenie 
budowniczego-konstruktora Szamoty, znana sumienność 
entreprenerów Dobrowolskiego i Bana, a uakomec pier­
wsze sprzyjające budowie oznaki, jakie stanowi czys y 
grunt na miejscu budowy—wszystko to stanowi rękoj­
mię, że budowa świątyni prawosławnej, na sierpień 
1876 roku, jak  to jest zamierzone, pomyślnie zosta­
nie ukończona. . u

Świątynia ta została założona pod wezwaniem Prze­
mienienia Pańskiego.

* /O tw a - r te  z o s t a ł y  s z k o ł y  e l e m e n t a r n e  
w d y r e k c j a c h :  a) warszawskiej: katolicka we wsi
Duninowie Nowem, w powiecie gostyńskim, z utrzyma­
niem po 232 ruble; b) łodzm kkj: katolickie: w powie­
cie petrokowskim; we wsiach: Zwierzyńcu, z utrzyma­
niem po 260 rub., Srocku, Rękoraju i Gościmowicach 

214 rub. i we wsi Prusinowicach, w nowiecie łas-

mógł się postarać o dowód piśmienny. D o p u s z c z a ln o ś ć  ■ czyć mi wypada, - że W stosowaniu Tego duwod u, nodei 
badania, Senat rozciąga do wszelkiego rodzaju symula- i  jest oględnym. Przez -długi c z a s ,  wahała się juryspru-
cij i nie wyłącza go w sprawach o stan osob, zwła­
szcza na korzyść poszukujących stanu. Nic dopuścił 
wszakże Senat, badania, celem wykazania, że 
dąca w posiadaniu stanu dziecka prawego, zgodnie z 
aktem urodzenia, od innych rodziców pochodzi.

Również niedopuścił bez początkowego dowodu, ba­
dania świadków na to, że kontrarewers istniał, ale na­
stępnie przypadkowym sposobem zagubiony został przez

niespełnienia się warunków, prawem do ważności przy- i korzyścią dla sprawiedliwości użyć. Dla tego też i Sc- j Z INNYCH GUBEHNiJ.
sposobienia wymacanych; oraz istnienia składu koniecz- nut, niemógł żadnych niezmiennych w tej mierze, u - j * Dnia 30 sierpnia pbchodzoaa W Jałcie dzień Im ię •

i i i a  *  i o • ,  nip Uóiiić nrawideł To t.vlko z przyjemnością poswiad- nin Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana i dzień
nego, gdy składający, skutkiem p rzy a ,e sz to ,an,.,, nader s r e b r o  w esela Jego Cesarskiej W y m o ś c i  Wielkiego

Księcia Konstantego Mikołaj ewicza. VV uroczystościach
tycidintalyf udział, jak  donosi Nikołajewski Wiestnik, 
wszystkie okręta znajdujące się w porcie Jałty. W  wi- 
!ję uroczystości, okręta zajęły w porcie miejsca wy­
znaczone im podług dyspozycji dowódzcy głównego, 
którego daga wice-admiralska, z Najwyższego upo­
ważnienia, wywieszona była na jachcie „Liwadja.“ 
Z ran a odprawione były w pałacu liturgja św. i następ­
nie nabożeństwo dziękczynne, na które wezwani bvli 
dowódzcy okrętów. Modłom o długie lata towarzy­
szyły salwy z wszystkich okrętów, które przyozdobione 
były flagami. Po ukończeniu nabożeństwa dane były 
znowu salwy z powodu srebrnego wesela. W  dniu tym 
dane były w pałacu śniadanie i bal. Na śniadanie za­
proszeni byli między inuemi i dowódcy okrętów znaj­
dujący się w porcie, na bal zaś— oficerowie. Bal był 
wielce ożywiony i trw ał jeszcze długo po północy. 
Wieczorem miały być urządzono fajerwerki i ilumina­
cja, lecz silny wiatr, srożący się od czasu do czasu, 
przeszkodził temu. Uiluminowane były tylko okręta 
stojące w porcie; na sygnał dany z jachtu „Liwadja,“ 
około godziny 10-ej, wszystkie okręta zajaśniały ilu ­
minacją, która powtarzała się kilka razy, w przerwach 
zaś pomiędzy jedną i drugą iluminacją puszczano bu­
kiety rac. Pięknie wyglądały okręta oświetlone różno- 
koloroweini ogniami, i korwety, które miały tak samo 
uiluminowane maszty. . .* , ,t

dcncja Senatu pod tym względem, czy po przysiędze 
supplctoryjnej, dopuszczalno są interrogatorye; lecz wy- 

o s o b a  bę- rażenie ogólne, w artykule 324 K . C. zawarto, prze­
ważyło w ostatnich latach, na stronę dopuszczalności 
takowych. Uznano przytem, że przysięga damnifika- 
cyjria, w procesie karnym wykonana przez poszkodo- 
dowanego przestępstwem, niestanowi jeszczcze pewnej 
podstawy do ustalenia cyfry skazania w procesie cy-

tę stronę, która chciałaby z niego korzystać bez przed- {wilnym. _ . . .
stawienia początkowego ’ dowodu. W e względzie zna- | Przy- wykonywaniu wszelkiej przysięgi, objaśnienia 
czenia inkwizycji legitymacyjnej, jednostronnie wypro- strony przysięgającej, powinny być do protokołu przy-
wadzonej, Senat kilkakrotnie w yrzekł, że takowa nie- 
jest jeszcze stanowczym dowodem, w sporze o stan o- 
soby. P od  względem formalności, odnoszących się do 
badania świadków, Senat rozstrzygnął wiele, i ważnych 
wątpliwości prawnych. Między innemi, uznał: że wyłą­
czenie od świadczenia, osób do służby folwarcznej n a ­
leżących, w sprawach właścicieli, niejest bezwarunko- 
wem, ale od uznania sądu zawisłem. Uznał dalej, że 
w razie żądanego przedłużenia terminu, Sąd mocen jest 
dla każdej strony, raz jeden, podobnego przedłużenia 
dozwolić; że wreszcie zarzut spóźnienia inkwizycji, nie- 
może być po raz pierwszy, stawiany przed Sądem Ape­
lacyjnym.

Przyznanie może być sądowe albo pozasądowe.
Przyznanie Sądowe strony, mającej możność rozrzą­

dzania swemi prawami (lub jej pełnomocnika) jest je ­
dnym z najpewniejszych dowodów, to też znanom jest 
we wszystkich prawodawstwach, a i nowe Ustawy dla 
Cesarstwa poświęcają kilka artykułów, temu rodzajowi 
dowodu. Podług obowiązującego prawa, przyznanie 
sądowe, wiąże samą stronę, lub jej następców, i tylko 
w razie błędu co do czynu, odwołanoni być może, bo

jęte. Okoliczności, których strona nie zechce zaprzy- 
siądz, mogą być z niej wypuszczone, a Sąd wyrokują­
cy, mocen jest z tego wypuszczenia, stosowne wnioski 
wyprowadzić.

I to również Rządzący Senat, lieżnemi wyrokami 
ustalił, że przysięga, tak  jednego jak  i d rugiego rodza­
ju , może być podług okoliczności, uznana za w ykona- 

1 na, gdy ten, komu naznaczoną została, um arł, po o- 
świadczeniu chęci w ykonania takowej; a ważności przy- 
sięgi już w ykonanej, wcale niemoże niweczyć brak 
wezwania po stronę przeciwną, do attentow ania przy 
przysiędze.

Domniemania, czyli wnioski wyprowadzane z czy­
nów znanych, na czyny nieznane, jedne są postanowione 
przez prawo, w licznych już to Kodeksu Cywilnego, już 
to Kodeksu Handlowego przepisach, i te stanowią sa­
me w sobie dowód, na korzyść osób za któremi prze­
mawiają, a z nader rzadkiemi wyjątkami, przeciwnych 
dowodów nie dopuszczają; inne znowu, zwane domnie­
maniami Sędziego, zostawione są światłu i roztropności 
sądzących. Ten ostatni rodzaj domniemań, szczegól­
niej, przedstawił obfite pole do rozwiązania wielu tril-

rzeczywiście trudno przypuścić, aby kto umyślnie, szko- dnyoh sporow w Senacie. Dopuszczono go w sporze

po z
kim, z utrzymaniem  ̂
szkoła katolicka we wsi Czerminie

w powiecie 
po 170 rub. rocznie; ci) płockiej: 

wsi Czerminie, w powiecie rypiń­
skim, z utrzymaniem po 200 rub. rocznie.

Dozwolono: asesorowi kolegjalnemu Eljaazowi Fietm - 
szewowi, Erazmowi Latourom  i b. nauczycielowi kahsz- 
skiego gimnazjum męzkiego Edwardowi 1 awłowiczotm 
otworzyć i utrzymywać prywatne 4-klasowe pensje 
męzkie, z kursem progimnazjuna męzkich, pierwszemu^ 
w ra. Lublinie, drugiemu — w m. Sieradzu, a ostatnie­
mu — w m. Kaliszu; nauczycielce domowej Balbinie 
Ghrabkowskiej—otworzyć i utrzymywać w m. Vy arszawie 
4-klasową pensję z kursem 4-klasowego progimnazjum 
żeńskiego, z zastrzeżeniem aby wykład na niej wszyst­
kich przedmiotów, z wyjątkiem nauki religji wyznania 
rzymsko-katolickiego, odbywał się w języku ruskim.

Zamknięte zostały: prywatna 4-klasowa pensja żeńska, 
utrzymywana przez panią Wolińską w Warszawie; pry­
watna żeńska szkoła elementarna, utrzymywana w W ar­
szawie przez Ju lję  Berendt, i prywatna 2-klasowa męz- 
ka szkoła elementarna, utrzymywana w letrokow ie 
przez Erazma Batoura. (Okóln■ Warsz. O kr. - au \ )

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Głos Naczelnego Prokuratora IX  Departam entu 

Rządzącego Senatu, Rzecz. Radcy Stanu Chw alibogt, z 
powodu otwarcia posiedzeń po ferjach, czytany w V\ ar­
szawie d. 1 (13) września 1873 r.

(Dalszy ciąg. *)
W  przedmiocie badania świadków, dzisiejsze pojęcia 

prawne, tern się różnią od dawnych, że już teraz nie 
rachują się zeznania, ale ich wartość wewnętrzna. Sę­
dziowie podług swego przekonania, oceniać są władni, 
kierując się w tej mierze względami na stopień wiaro- 
godności świadków i na prawdopodobieństwo przyta­
czanych czynów. Jakoż dawna zasada, że jeden świa­
dek, żaden świadek (unus testis, nullus testis), nie ma 
już dziś zastosowania w sądowej praktyce.

Dopuszczalność tego środka dowodu, dopiero w 1566 
roku we Francji, zaczęła pewnym podlegać ogranicze­
niom. Dziś te ograniczenia w obowiązującem u nas 
prawie, są nader znaczne. Nie dopuszcza się ten do­
wód w przedmiotach 150 fr. przenoszących, ilekroć można 
było postarać się o dowód piśmienny. W yjątków od 
zasady, dopuszcza prawo, ale te, właśnie dla tego że są 
wyjątkami, nader ściśle stosowanemi być powinny.

Dopuszczalność dowodu ze świadków, oraz jego znacze­
nie, zajmowało często u w a g ę  Senatu. Między innemi, uzna- 
nem zostało, że za pomocą świadków, dowodzić można,

l )  \ y  mieście L ublinie od 17 85 roku  istnieje  cerkiew  p ra ­
wosławna, zbudow ana przez zam ieszkatych tam greckich  nego- 

'c jantów  a  odpraw ianie nabożeństw a było dozwolone przez  przy­
w i l e j  rządu polskiego dany 2 3 czerwca 1 7 90 roku. Cerkiew 
ta  zbudow ana w ślepej, przecznicy, uiem a wspanialej pow ierzcho­
wności, a  z powodu swej małej objętości, nie odpowiada potrze- 
bom  parafian  prawosławnych.

a) Obliczona jest na 8 0 0  osób. . ,b i
*) P a trz  N r. 196  Dziennika Warszawskiego. v

dliwe dla siebie a niezgodne z prawdą oświadczenie, 
przed Sądem uczynił. Najważniejszą trudność w prak­
tyce, wywołuje nader słuszna zasada, niepodzielności 
przyznania. Kto chce korzystać z przyznania przeci­
wnika, powinien je przyjąć w całości, albo rzeczywi­
stość przytaczanych czynów, innemi prawnemi dowoda­
mi wykazać. Senat ściśle przestrzega tej zasady.

Przyznanie przed Sądem, w motywach wyroku, 
z senteacyą zgodnych, poświadczone, jak  również przy­
znanie opiekuna, odnoszące się do ruchomego m a­
jątku nieletnich. Senat za dowód zupełny uznał; 
przyznaniu zaś do protokółu przed Komornikiem za­
mieszczonemu, tylko znaczenie początkowego dowodu, 
nadał. Przyznanie pozasądowe, o ile w formę piśmien­
ną ujętem zostało, oceriionem być musi podług znacze­
nia tego pisma, w którem się mieści. Przyznanie sło­
wne, o ile badaniem świadków lub innemi środkami 
wykazanemby zostało, mogłoby położone być tylko na 
szali domniemań przeciwko tej stronie, która je  uczy­
niła.

Dalsze z kolei w rzędzie dowodów, zajmuje miejsce 
przysięga.

Ten rodzaj dowodu, w nowem prawodawstwie dla 
Cesarstwa, do szczupłych nader ograniczony rozmia­
rów, podług dziś obowiązującego prawa w Królestwie, 
obszerne, a może zanadto częste, ma zastosowanie.

Podług Kodeksu Cywilnego, przysięga jest defero- 
waną lub suppletoryjuą. Pierwsza stanowi rodzaj tran- 
zakevi, a druga uzupełnia dowody niezupełne, lub cy­
frę skazania ustala.

W  za sadzie przyjęto, żc do przysięgi, niemożna 
się po raz pierwszy w Senacie odwoływać i ustalono: 
żc przysięga, jako akt uroczysty i religijny, powinna 
bvć z wszelką oględnością naznaczaną. Odmawia zatem 
■Senat, naznaczenia tego środka dowodu, ilekroć prawo 
dowodu piśmiennego wymaga, albo gdy przeciwko 
twierdzeniom deferującego, walczy nieprawdopodobień­
stwo, albo wreszcie gdy już istnieje zupełny dowód, na 
stronę przeciwną. Trzymając się tych prawideł, Senat 
niejednokrotnie odmówił przysięgi na byt zobowiąza­
nia, względem sprzedaży nieruchomości, na zapłatę al­
bo prolongatę długu, wypływającego z urzędowego 
aktu. Nie dopuścił też przysięgi na byt poręczenia 
wekslowego (aval), oraz na rozkład należności wekslo­
wej; lecz na dobrą wiarę indosanta względem niewia- 
domości o opłatach nui weksel czynionych, oraz na 
stwierdzenie rzeczywistości podpisu na wekslu, przysię­
dze deferowanej dal miejsce: podobnież i w sporze o byt 
spółki cywilnej, między wspólnikami wynikłym. Bodlug 
ustalonej w Senacie jurisprudencyi, przysięga proponowa­
na w Sądzie Pojednawczym, jest tylko propozycyą, któ­
ra w razie niewykonania tamże przysięgi, niepociąga 
jeszcze takich następstw, jak  odmówienie przysięgi 
w instancyi sądowej. Uznano dalej, że niemożna się 
zrzec skutków wyroku, naznaczającego przeciwnej stro­
nie, deferowaną przysięgę, bo by to było obejściem 
przepisów, uznających takową przysięgę, za tranzakcyę.

Po naznaczeniu przysięgi deferowanej, niedopu­
szczalne są interrogatorye, a po wykonaniu takiejże przy­
sięgi na rzeczywistość dokumentu, Senat już niedopu- 
szcza zapisania się na fałsz, przeciwko temu dokumen­
towi; podobnież i akcji cywilnej z tytułu zarzutu krzy­
woprzysięstwa.

Senat ściśle trzyma się tej zasady, że przysięgę re ­
ferować można, nawet po prawomocności wyroku, na­
znaczającego przysięgę Referowaną, lecz rota przysięgi 
referowanej, niemoże obejmować nowych czynów i 
powinna zupełnie odpowiadać przysiędze deferowanej. 
Co należy rozumieć przez dowód początkowy, otwiera­
jący zasadę do naznaczenia przysięgi suppletoryjnej pra­
wo nie wskazało wyraźnie i niemogło tego uczynić, 
bo chciało światłu i roztropności Sędziego zostawić,' kie­
dy środka tego, można będzie z bezpieczeństwem i z

gdzie szło o darowanie długu przez podarcie rewersu; 
w kilku sporach mających za przedmiot, zarzut braku 
przyczyny albo braku waluty przy akcie urzędowym; 
lecz najczęściej w sporach, gdzie zarzucaną była symu­
lacja, gdyż tego rodzaju obejście prawdy i prawa, nie­
zwykło za sobą śladów piśmiennych pozostawiać.

W stosowaniu przecież tego rodzaju dowodu, prze­
wodniczyła zawsze Senatowi myśl, jasno wyrażona w 
prawie (w A rtykule 1353 K . U ), aby domniemania 
były ważne, wyraźne i ze sobą zgodne (prósomptions 
graves, prćcises ot concordantes).

Brak tych warunków, usuwał zawsze przed Senatem, 
możność skutecznego zastosowania dowodu z domnie­
mań, a w braku poczytania dowodu za zupełny, ucie­
kano się do innych, w rozporządzeniu Sędziego zostają­
cych dowodów.

W  związku z przepisami o domniemaniach, zostaje
przyjęta przez Senat zasada, że domniemania, przez sa­
mo prawo w A ry  kule 911 Kodeksu Cyw. postano­
wione, poddające nieważności rozporządzenia darme, 
na korzyść pewnych osób, za użyciem osób podsta­
wionych uczynione, nienależy rozciągać dp aktów in­
nego rodzaju, olioć może służyć pod pewnym wzglę­
dem, za jednę z podstaw dla Sędziego, do domniemy­
wania się pozorności aktu. {d. n.)

* Ogólna długość kanałów m iejskich murowanych i 
drewnianych W W arsiaw ie obecnie wynosi 9,1375/7 sa- 
żeni bieżących; z nich zepsute w 224 miejscach kapały 
bvły reperowane kosztem wyznaczonego na to kredy­
tu 11,000 rubli. Suma ta w 1872 roku całkowicie zo­
stała wydana. Oprócz tego z wyznaczonego oddziel­
nie kredytu 7,000 rubli, w tymże 1872 roku zbudowany 
został kanał murowany na ulicy Elktorajnej. za 5,222 
rub. 29 kop. ____

* Czytamy w Kvr. (Jod::: Gabinet zoologiczny war­
szawski, otrzymał w darze od hr. Konstantego Branic- 
kieo-o. boo-atv zbiór rzadkich okazów z Peru, a miano-
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wicie: z małp; 2 sztuki Lagotrix Ilumboldti. małpy 
odznaczającej się wielkim brzuchem; ? czepiaki (Ateles 
pentadactylus); 1 sztukę Nyctipithecus felmus i 1 sztukę 
Cebus hryzopus. Z innych czworonogów przybyły: 
lis peruwiański (Canis Azarae); 2 niedźwiedzie (U r­
sus ornatus); 2 sarny, samica z dzieckiem (Cervus an- 
diuus); 2 lamy (Auchenia vicuna); d/.ik amerykański, 
zwany pekari (Dieotyles torcpiatus); śmierdziel (M e­
phitis mapurito); dydelf (Dideiphys ppctivagus) i wie­
le innych. Wszystkie te akazy wypchane zostały przez 
p. >St. Wysockiego. Nadmieniamy tu, iż dar powyż­
szy nie jest pierwszym ze strony lir. Branickiego. Na 
rzecz gabinetu hr. Branicki we wszvstkich wveieczkach 
swoich naukowych, przedsiębranych po za granicami 
Europy, zawsze pamięta o Warszawie i dla tego po­
między rzadkościami zbiorów tutejszego gabinetu, zna­
czna cześć ich, pozyskana w no wszy cli czasach, pocho­
dzi głównie z darów hrabiego.

* Wykaz liczebny o stanie cholery w ip. Warszawie: 
pozostawało chorych do dnia 13 (25) września 643, 
w ciągu upłyniouej doby od dnia 13 (25) do 14 
(26) września zachorowało 8, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 8, zmarło 6; zatem na 14(26) września 
pozostało chorych 637. W  wojskach garnizonu warszaw­
skiego: pozostawało chorych do d. 13 (25) września 42; 
w ciągu upłyniouej doby zachorowało 2, z któ­
rych i dawniejszych wyzdrowiało 1, umarło —, za­
tem na dzień 14 (26) września pozostało chorych 43.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery to jest 
od dnią 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
4105, w tej liczbie dzieci 761; wyzdrowiało 1943, dzieci 
227; umarło 1525, dzieci 368;—a w wojskach: zachorowa­
ło 747, wyzdrowiało 469, umarło 235 osób.

* Dziennik Iłnski Inwalid podaje następujące szcze­
góły o działaniach naszych w ojsk  przeciwko turkoma- 
n o m - j o i n u d o m .  (Dokończenie^ ')..

Posyłając oddział turkiestański na wyprawę i prze- ' 
widując, że uśmierzenie turkoinanów wymagać będzie 
z naszej strony nowych i wielkich wysileń, jeneral- 
adjutant von-Kaufman zatrzymał oddział orenburgski 
w Kunia-Urgenczu i polecił pułkownikowi Saranczo- 
wowi, ażeby natychmiast po powrocie jego kawalerji, 
k tóra towarzyszyła wyprawie naukowej wdół starego 
koryta Amu-Darji, posunął się w kierunku Kyzył-Ta- 
kyru, zajął stanowisko w jiobliżu oddziału turkiestań- 
skiego i działał w porozumieniu z jenerałem Gołowa- 
czowem. Pułkownik Saranczow przybył do K azyr- 
Takyru 15 lipca i posunąwszy się ku Kok-Cżuku, sta­
nął koło Bjałły po rozproszeniu jomudów przez jene­
rała Gołowaczowa.

Jak  skoro turkomani rozpoczęli działania nieprzy­
jacielskie przeciw oddziałowi jenerała Gołowaczowa, 
bandy ich ukazały się na drogach do Chiwy i przer ­
wały były na chwilę komunikację oddziału pozostawio­
nego w m. Chiwie z oddziałami turkiestańskim i oren- 
burgskim. Nieotrzymując od 9-go do 14-go lipca ż a ­
dnych wiadomości od jenerała Gołowaczowa i przypu­
szczając, że posunął się on naprzód, jenerał-adjutant 
von-Kaufman postanowił przedsięwziąść poruszenie ku 
widowni działań; w tym celu wyruszył on z Chiwy 
15-go przed wieczorem, z oddziałem złożonym z 10 
kompanij, 8 dział i aeciny konwojowej. Do porusze­
nia tego skłoniły jenerał-adjutanta yon-Kaufmana m ię­
dzy innemi dochodzące do niego niejasne pogłoski o 
tem, że wszyscy turkom ani,'nie zaś sami tylko jomu- 
dówie, gromadzą się koło K azył-Takyru, co też spra­
wdziło się później. Wr Chiwie, przy składacli naszej 
intendentury, rozmaitych zapasach i przy lazarecie po- 
zpstawiono sześć kompanij, dwa działa, pół seciny ko­
zaków i komendę piekarzy, szewców i innych rzemieśl­
ników wszystkich tych części wojsk, które udałv się 
na wyprawę. W ojska te, pod dowództwem podpułko­
wnika Bujemskiego, stały pod Chiwą, w ogrodzie o- 
parkanionym, w którym znajdował się poprzednio o- 
bóz oddziału turkiestańskiego.

Dowodzący wojskami posuwał się z oddziałem ną 
Chazawat i ztamtąd do Zmukszyru, przez koczowiska 
jomudów, nie tą atoli drogą, którą szedł oddział jen e­
rała Gołowaczowa, lecz traktem ciągniącym się wzdłuż 
prawego brzegu kanału Chazawackiego. Osady jomu­
dów w tych stronach są prześliczne: mają one pola i 
ogrody uprawiane cz takąż starannością, jak  i u ludno­
ści uzbekskiej i innej osiadłej w chaństwie. Cała ta o- 
kolica opuszczona była przez mieszkańców, którzy po­
zostawili pola nie uprzątnięte; w domach widoczne by­
ły wszędzie ślady pośpiesznego opuszczenia przez j o ­
mudów swych siedzib. 'A Zmukszyrn, 19 lipca z rana, 
jenerał-adjutant von Kaufman przybył do lljałły, gdzie 
zastał oba oddziały, turkiestański i orenburgski, stoją­
ce o dwie wiorsty jeden od drugiego, po obu stronach 
miasta lljałły.

Pogrom jomudów przez nasze wojska jest bardzo 
znaczny. Turkomani ponieśli wielkie straty w zabitych 
i ranionych: zabrano im bydła ogółem około 9,000 
sztuk; domy, zboże, rozmaite zapasy, na całej drodze 
po której posuwał się oddział jenerała Gołowaczowa, 
od Chazawatu do Zmukszyru, zostały spalone; wojska 
zniszczyły i spaliły w rozmaitych ustępach około 3,000 
wozów z mieniem jomudów. Osłabieni pod względem 
materjalnym i porażeni moralnie, jomudowie porozcho- 
dzili się w rozmaite strony, lecz nie wiadomo dotąd 
z pewnością, gdzie mianowicie.

Dnia 22 i 23 lipca, do jenerał-adjutanta von-Kaufmana 
zaczęły już zgłaszać się deputacje, po kilku ludzi, od 
trzech oddziałów jomudów:: Uszak, Sałak i Uruskusz- 
czy, z prośbą o łaskę i o dozwolenie im wrócić i osie­
dlić się na dawnych miejscach, ‘ ukrywanie się ich bo­
wiem od wojsk naszych, wśród piasków bezwodnych, 
może spowodować ostateczną ich zgubę i utratę reszty 
bydła, które zdołali oni uprowadzić z sobą. Dowodzą­
cy wojskami oświadczył deputatom, że mogą oni osie­
dlać się na dawnych miejscach, leoz pomimo to posia- 
nowił ściągnąć od nich choć częśc( kary pieniężnej, sto­
sownie do środków, jakie się u nich,jeszcze okażą.

Klęska zadana joinudom wywarła wrażenie w ca- 
łem chaństwie. Uzbekowie i w ogóle ludność osiadła 
oązy chiwińskiej, którzy ucierpieli już nieraz od rabun­
ków i rozbojów turkpmanów, zwłaszcza jomudów Baj- 
r.un-bzały, są bardzo zadowoleni z losu jaki ich spot­
kał; karę* wymierzoną przez nas na tdrkomanów Uwa­
żają oni jako ze wszech miar słuszną i spodziewają się, 
że ustali się teraz w chaństwie na długo spokojność.

Oświadczenia tego rodzaju dochodziły do jenerał-rd- 
jutanta yon-Kaufmana ze wszech stron i od mieszkań­
ców wszystkich punktów mających ludność osiadłą. 
Chan jest także bardzo zadowolony z rezultatów osią­
gniętych przez nasz oręż; wyckspedjowal ou do jenera­
ła von-Kaufmana do Bjałły posłańca^ z listem, w któ­
rym winszuje dowodzącemu wojskami porażki zadanej 
joinudom i zapewnia, że teraz_ nie prędko wzmogą się 
oni i żc będą zmuszeni zrzec się na długo działań roz­
bójniczych, rąbusiuwskiolu

Dla ukończenia kwestji turkomańskiej w chaństwie, 
jenerał-adjutant von-Kaufman zgromadził 21 lipca, w 
w obozie pod m. lljałły , starszych z pozostałych poko­
leń turkoinanów *)= czaudorów, imrali, kara-daszły, ali-

ł ) P a trz  N r. 19 5 Dzień. Warsz.
*)  Wszyscy oni, po przybyciu je u e ra k  YQn-fGutinunst do 

l lja łły , porozchodzili się na swoje miejsoa.
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żnej w wysokości 310 tysięcy sględ
komnni mają. bardzo mało gotowizny, jenerał von-Kauf- 
man zaproponował im, ażeby połowę tej sumy spłacili 
pieniędzmi, drugą zaś połowę, jeżeli życzą sobie tego, 
wielbłądami. Starsi przyrzekli, że kara pieniężna bę­
dzie wniesiona. D la dopilnowania ściągania takowej, 
ienerał-adjutant von-Kautinan pozostał na jakiś czas w 
obozie pod llja łły  z wojskami oddziałów turkiestanskie­
go i częścią kaukazkiego; oddział zaś orenburgs-i po­
słany został z lljałły  do Kazył-Takyru, koło ktorego 
skoncentrowane są koczowiska czaudoro", go eiow i 
ali-ili; naokoło zaś llja łły  znajdują się koczowiska im-
rali i karadaszły. . . 1 , 1

Jest poniekąd zasada do mniemania, ze na skutek 
powszechnej porażki, zwłaszcza zaś kary doznanej przez 
jomudów, inne pokolenia turkomanow wj konają to co 
'jest od nich żądane i wniosą karę pieniężną. h a  trze­
ci dzień wyznaczonego im terminu 12 dni, wszystkie 
pokolenia przystąpiły już do płacenia kary, 1 do 24 ip- 
ca iak donosi pułkownik baranczow, najbliższe poko­
lenia nrzysłały mu 5,000 tillów czyli 9,000 rs.

* Ze sprawozdania Cesarskiego Towarzystwa filan­
tropijnego za rok 1871 okazuje się, jak  donoszą St.-Pe- 
terb. Wiedom., że z końcem roku sprawozdawczego, 
Towarzystwo filantropijne posiadało w Petersburgu, 
Moskwie, Kazaniu, Woroneżu, Ufie, Słucku, Kostro- 
mie, Kałudze, Odesie, Mołodze, Ugliczu bkopime 1 
Rybińsku 17 komitetów opiekuńczych 1 lekarsko-lilan- 
tropijnyoh, 22 zakłady naukowe, 18 zakładów dobro- 
czynnych, i przv nich 11 cerkwi prawosławnych. W sa» 
mym Petersburgu Towarzystwo posiadało: komitet opie« 
ki nad więzieniami, 8 zakładów wychowawczych. 3 za­
kłady dobroczynne i komitet lekarsko-filantropijny, z 
lecznicą dla chorych P - J ^ d m c b  Komitet opiekuó- 
ezy petersburgski wydał w 1871 roku 57,21.5 rs. 13 k. 
n a  udzielenie zapomóg 7,317 ubogim. Oprócz tego, 
wiele osób znalazło schronienie w zakładach dobro­
czynnych Towarzystwa, innych zaś osób dzieci umiesz­
czone'zostały w zakładach naukowych, zarówno t o ­
warzystwa, jak  i innych zarządów. Zakłady naukowe 
Towarzystwa filantropijnego, znajdujące się w Peters­
burgu, są następujące: dom wychowania, z oddziałem 
Iwanowskim dla małoletnich (przemianowanym nieda­
wno na gimnazjum: w ciągu roku miało tam utrzyma­
nie 311 osób, wydatki zaś na ten zakład wynosiły 
67,191 rs. 463/* kop.), szkoła Iwanowska la panien 
(uczyło się w niej 167 panien, wydano 23,850 rs. 7 4 /a 
kop ) instytut Maryjski dla ociemniałych panien (o- 
twarty 9 grudnia 1871 r.), instytut dla mężczyzn ocie­
mniałych z dwoma odziałami, z których jeden dla ma­
łoletnich (34 osoby), drugi zas dla dorosłych, którzy u- 
kończyli uaukę i nie życzyli sobie pozostać w instytu­
cie (IG osób; wydano na instytut w ciągu roku Ogó­
łem 11,929 rs. 51 Va koP-)> dom schronienia dla ubo- 
o-ich małoletnich (miało tam utrzymanie 153 osób, wy­
dano 28,006 rs. 28 kop.), zakład gospodarczo-ręko- 
dzielniczy dla panien, ochrona dla dzieci żydowskich, 
którzy zostali lub zostaną ochrzczeni na wiarę prawo­
sławną. Petersburgskie zakłady dobroczynne tow arzy­
stwa- zakład dobroczynny orłowsko-nowosileowski, dom 
schronienia dla podeszłych wiekiem kobiet ubogich hra­
biego Kuszelewa-Berborodko i dom dla ubogich K o­
mitet l e k a r s k o -  fiantropijny, z lecznicą dla przychodzą­
cych, rozdaje bezpłatnie ubogim mieszkańcom stolicy 
lekarstwa i udziela im pomoc lekarską, składa się zas  ̂ z 
członków-lekarzy, którzy mają rozdzielone pomię­
dzy siebie wszystkie cyrkuły  ̂ Petersburga. Na le­
czenie chorych i na utrzymanie komitetu z lecznicą 
wydano w 1871 roku 18,164 rs. 45 kop. Ogoł wydat­
ków rocznych Towarzystwa filantropijnego w 1 eters- 
burgo wynosił 469,4 l i  rs. 6 1/* kop.

« Petersb. Gazeta donosi, ie  do Cesarskiego uniwer­
sytetu  petersburgskiego zapisało się na 1873-—1874 rok 
szkolny 266 nowych studentów; z tej liczby lo6, którzy 
posiadali świadectwa dojrzałości, przyjęto bez wszelkie­
go egzaminu, 110 zaś przyjęto po złożeniu egzaminu 
z języka ruskiego, historji i języka łacińskiego. Tncz- 
ba nowych studentów dzieli się jak  następuje co < o 
fakultetów: na fakultet prawny zapisało się , , 7 . y c \  
108 na wydział prawa i U  tylko na wydział administra­
cyjny; na fakultet fizyko-matematycznych zapisało s ię 11J, 
z tych 59 na wydział nauk matematycznych i 56 na 
wydział nauk przyrodzonych; na fakultet języków 
wschodnich zapisało się U  i na fakultet historyczno-fi- 
lologiczny 21.

roby z nich uzupełniają obraz fauny kaukazkiej. Z bo­
gactw królestwa kopalnego zwracają na się uwagę głó­
wnie próbki marmuru prostego i wzorzystego, z ory- 
ginalnemi rysunkami, szkło wulkaniczne, glina porce­
lanowa, kamień litograficzny, węgiel kamienny, ruda 
srebrna, miedziana i żelazna. Obok wystawy tych pło­
dów surowych królestwa kopalnego, znajduje się ko­
lekcja produkcji technicznej. Z tych, wyroby z węgla 
kamiennego, szkła wulkanicznego i marmuru, używane 
jako ozdoby, stanowią dość znaczny artykuł przemysłu 
kraju Zakaukazkiego. Lecz wyroby te pozbawione są 
całkiem cechy kaukazko-wschodniej, tak pięknie zapre­
zentowanej w naczyniach miedzianych, kaukazkicli, od­
znaczających się kształtami odrębnemi i wzorzystością 
charakterystyczną. W yroby garncarskie, pod wzglę­
dem swych kształtów, zachowały czystość stylu i od­
znaczają się wyborną robotą i trwałością. Wspomnieć 
jeszcze należy o dość bogatej kolekcji wyrobów ze sre­
bra, zwracających na się uwagę kształtami odrębnemi 
i smakiem wytwornym. Godna jest także uwagi ko­
lekcja broni kaukazkiej i instrumentów muzycznych, 
przysłanych na wystawę w kształtach różnorodnych i 
w znacznej ilości. Wreszcie znajdują się na wystawie 
mępy, litograf je i fotografje zasługujące na szczególną 
uwagę. W ielki interes budzą typy miejscowe i wido­
ki zdjęte za pomocą fotografji oraz mapa uprawy Kau­
kazu, mapy leśne, mapa produkcji jedwabniczej, mapy 
dróg żelaznych, plany i rozmaito rysunki mostów dro­
gi żelaznej poti-tyfliskiej.

* Ze sprawozdania sanitarnego jenerał-sztab-doktora 
flo ty za 1871 rok okazuje się między innemi, że w rezul­
tatach ogólnych, nieznaczna zachodzi różnica co do sta­
nu sanitarnego komend marynarki pomiędzy rokiem 
sprawozdawczym i tyra, który go poprzedził. Zważy 
wszy atoli, że warunki niepomyślne dla zdrowia ko­
mend, jako to: cholera i częste zapadanie na organa 
piersiowe skutkiem zmiennego stanu pogody, działały 
w roku sprawozdawczym z większą niż poprzednio siłą, 
zmniejszenie się przeto chorobliwości i śmiertelności, 
jakkolwiek takowe nie wykazują wysokich liczb, świad­
czy- atoli o ciągiem i trwałem polepszeniu zdrowia w

czasów obecnych, iż nawet względy humanitarne nic j  * Berlin, 27 września. Monarchowie i książęta obe­
cnymi byli wczoraj wieczorem na przedstawieniu bale­
tu w teatrze opery, poczem cesarz W ilhelm i książęta 
domu królewskiego odprowadzali króla włoskiego, w ra­
cającego do W iednia, na dworzec kolei żelaznej zgo- 
rzeliekiej.

* Palermo, 26 września. W czoraj wieczorem miały 
miejsce sympatyczne manifestacje dla Austrji i Niemiec 
i kilka tysięcy osób odbyło pochód przez miasto z 
chorągwiami, pochodniami i muzyką na czele. Przed 
pałacami konsulów austrjackiego i niemieckiego ode­
grano hymny narodowe.

* Madryt, 26 września. Podług wiadomości urzędo- 
wych: oddział wojsk pod dowództwem Azzondosa pobi­
ty został dnia 23 b. m. i stracił 4 ludzi w zabitych, 6 
ranionych i 370 zaginionych. Fregaty „V ittoria" i 
„Almansa’ , podług otrzymanych przez rząd wiadomo­
ści, wydane zostały władzom hiszpańskim przez admi­
rała angielskiego. Rząd zawiadamia, iż oddział karli- 
stowski pod dowództwem Merendona został pobity i 
rozproszony. Dowódzca Merendon poległ. Podług otrzy­
manych tu wiadomości z Alicante, skutkiem interwen­
cji tamtejszych konsulów mocarstw zagranicznych zgo­
dzono się na ponowne odroczenie bombardowania mia­
sta na trzy dni. Powiadają, iż eskadry mocarstw za­
granicznych na morzu Sródziemnem, zdecydowane są 
na zapobieżenie bombardowaniu miasta Alicante.

* Tanger, 26 września. M uley-Abbas, brat zmarłego 
sułtana marokańskiego, jak  powiadają, proklamowany 
został następcą jego.

powinny nakłaniać dowódzców zagranicznych askadr 
wojennych do ewentualnej interwencji. W  dawniej­
szych czasach, taki jenerał Contreras z swemi statkami 
korsarskiemi byłby nie możebnym w obec silnej floty, 
w której reprentowane są prawie wszystkie europejskie 
flagi wojenne. Poglądy obecnych] czasów nakazują 
zupełnie inne postępowanie, chociaż takowe sprzeciwia 
się zupełnie tradycjom flot, mianowicie angielskiej, 
która przez kilka stuleci wykonywała na wszystkich 
morzach prawa wysokiej policji, jako należący do niej 
urząd. W samej Anglji podania te w połączeniu ży­
wego uczucia ludzkości w Niemczech pozostają w sprze­
czności z zasadami dzisiejszego prawa międzynarodo­
wego i sprzeczności te wykazywane są również w po­
glądach prasy londyńskiej co do położenia pod Ali­
cante. Tak Daily Telegraph pozostający, jak  wiado­
mo, w stosunkach z rządem, nie chce przypuszczać, 
iżby admirał angielski pozwolił na bombardowa­
nie miasta Alicante. D la uzasadnienia swego zda­
nia, dziennik ten dowodzi, iż intransygenci nie mają 
praw strony wojującej, oraz, iż nie posiadają żadnego 
rządu, który zasługiwałby na to miano i z tego powo­
du nie można ich uczynić odpowiedzialnymi za ich 
czyny. W  artykule pomienionego dziennika powie- 
dzianem jest między innemi; „Jntransygcnci z stanowi­
ska praktycznego uważani być powinni bezwarunkowo 
za bandę rozbójników. Dali oni bowiem dowód, iż nie 
są lepszymi od rozbójników, gdyż osady okrętów ich 
złożone są z zbrodniarzy, wyrzutków więzień, słowem 
z ludzi, którzy znajdowaćby się powinni na galerach, 
Przekroczywszy tym sposobem jedno z nietykalnych 
praw cywilizacji, stanęli oni po za granicami tycli praw. 
Służy nam przeto niezaprzeczone prawo powstrzymania 
intrausygentów na drodze szalonego zniszczenia, tak 
samo, jak  mielibyśmy prawo rozbrojenia korsarzy,—i 
prawo takie równa się obdwiązkowi.” Przeciw­
nie Times, która w ostatnim czasie trzymała się sta­
nowiska nieinterwencji, mniema, iż flota angielska 
nie ma prawa mięszania się w sprawy hiszpańskie. 
Dziennik ten opiera zdanie swe na przypuszczeniu, iż 
kupcy angielscy, którzy osiedlili się zagranicą, nie m a­
ją  prawa wymagania, ażeby angielskie siły zbrojne lą­
dowe i morskie zapewniły im ten sam stopień bezpie­
czeństwa, co anglikom pozostającym w kraju. Dziennik 
ten przyznaje, iż usiłowania kantonu Murcji dla zmu-

floeie. Jeżeli z jednej strony cholera i zapalenia ojS/1" I szenia przemocą okolicznych miejscowości do przyję-
n  A »v  '7OTiAi«r«iz v l v  7 .n n i* 7 .n iP  lip .y .n p . w v n n n k o W l  .  .      , • i ___cia zdania swego, są poprostu smiesznemi; lecz pozo-nów oddechu zwiększyły znacznie liczbę wypadków 
śmierci, z drugiej za to strony szerzenie się tyfusu o- 
słabło znacznie. Na podtrzymanie pomyślnego stanu 
sanitarnego we flocie wpływają ulepszenia zaprowadzo­
ne w ostatnich czasach w żywieniu i w ogóle w bycie 
majtków. Żywioł najdrażliwszy co do gorączek tyfoi- 
dalnych, mianowicie rekruci, ulegali w roku spraw oz

staje jeszcze do rozstrzygnięcia kwestji jak  dalece A n­
glji służyprawo zapobiegania niedorzecznościom i zbro­
dniom. Co się tyczy pierwszych, te Anglję mało co 
obchodzą, lecz, jako opiekun morza, rząd wielkobrytań- 

" I ski ma prawo zapobiegania gwałtom korsarskim. Obecnie 
. . .  -  , . " kwestja idzie o to, czy taki wypadek nastapił już, lub też

dawczyni mniej niż poprzednio tyfusowi brzusznemu. I . • w A1Icantej w którym to razie Anglja użyłaby
Skład osobisty floty, dzięki środkom^ przedsięnzię ym, i gvyeo,0 prawa. Kupcv angielscy, którzy zwrócili się do 

ym ip.y.m o Iprtifti w vm n.O 'finH iiin  służby Ilior- I i P  «n_ __• „ I / . ____•   x_ „odpowiada znacznie lepiej wymaganiom służ by mu‘ | )orcja Granville, opierają się głównie na tem, iż osady 
skiej, o czem przekonywa ta okoliczność, ze w ro 111 statków, należących do intransygentów, złożone są z ga- 
sprawozdawczyui ani jeden rekrut nie umar na »uc 10 lern;ków. To nie mogłobyi usprawiedliwić interwencji 
ty  płucne. . . .

złożone są z ga- 
iwić interwencji, 

gdyby w wypadku tymByłoby to mebezpiecznem

Zmarło, z włączeniem nagle zmarłych 
Udzielono urlop lub dymisję z powo­

du niezdolności . . . . . . .  38.') „
Całoroczna przedstawia 391,138 dni szpitalnych. 
W ypada przeto, że na 1,000 ludzi służących we 

flocie:
Z ac h o ro w a ło ...........................
Zmarło . . . . . . ........................................ 22,06
Uwolniono z powodu niezdolności, . . . , 15,91
Co się tyczy wpływu regularnego życia okrętowego 

na zdrowie marynarzy, zasługuje na uwagę ^postrzeże­
nie zrobione na fregacie ,,1‘ietropawłosk,” na której 
większa część osady została przeważoną: raz przed roz­
poczęciem kampanji, drugi zaś raz po jej ukończeniu.

korsarskie, lub też, iż statki wojenne mocarstw zagra 
nicznych powinny stawiać przeszkody ich działaniom. 
Anglja ma wprawdzie, prawo żądania, ażeby przed roz­
poczęciem bombardowania udzielono kupcom zagranicz­
nym dostateczny termin dla zabezpieczenia ich mie­
nia. Żądanie takie postawiono w samej rzeczy intran- 

q.,., I sygentom, którzy takowemu zadośćuczynili. Po za tym
' 1 ■ punktem, trudnem byłoby rozstrzygnięcie jak daleko mo­

żna posunąć się, ażeby nie naruszyć słusznej neutral­
ności w obec sporów stronnictw w Hiszpanji.

T elegram y z gazet zagran iczn ych .
Paryż, 25 września. Po skończonem dzisiejszem

* W artykule gazety Kaukaz, podnapiesm „Na wy­
stawie powszechnej wiedeńskiej, zamieszczone są mię­
dzy innemi następujące wiadomości 0 p ro d u k tach  KaU- 
kazu. posłanych na tę wystawę. Oddział kaukazki wy­
stawy mieści się w końcu północnym galerji ruskiej. 
Na pierwszym planie zaprezentowane są bogactwa-flo­
ry i produkta osiągane z niej. M idzimy tu przede- 
wszystkiem kolekcję zboża, owoców, jarzyn strączko­
wych, roślin olejnych, przędzalnych, tarbierakicli i w 
ogóle roślin będących przedmiotem handlu; z tych zaś 
bawełna, tytoń, szafran, krokosz, kukurydza, ryż i wiele 
innych przedstawiają największy inteyes. Dalej wy* 
stawtone są najrozmaitsze gatunki win kaukazkicli. 
Kaukaz obfituje w wyborne owoce, jak  np. morele, o- 
rzechy, migdały, winogrona, czereśnie, jabłka, gruszki 
i t. d. Z tych znajduje się na wystawie cała kolekcja 
owoców suszonych lub w inny sposób zakonserwowa­
nych i tuż widzimy próbki herbaty kaukazkiej. Usta­
wione w piramidy klocki lub odpiłowane kręgi ob- 
znaimiaią Z bogactwem różnorodnych gatunków drz 
rosnących w rozległych lasach kraju kaukazkiego; 
tvcb na s z c z e g ó l n ą  zasługują uwagę: _ drzewo orzecho­
we, jawor, Eisenbaum (Parrotia persica), wiąz (żelco- 
va eremita), cis (Taxus baccataj, palma daktylowa 
(Diospyros lotus), palma kaukazka (samszyt), drzewo 
różane i wiele innych, które są po większej części wa­
żnym przedmiotem handlu, zwłaszcza drzewo orzecho­
we. Powrozy, maty słomiane, rozmaite tkaniny baweł-

rzew 
z

iczba zwiększenia się wagi wynosi 21 funtów.  ̂ | sano szczegółowo wszystkie trudności, stojące na za-
(Gon. Urzęd.) | wa(]zie przywróceniu monarchji. Powiadają, iż porozu­

miano się we wszystkich względach. O zwołaniu zgro- 
W gazecie Kaukaz znajdujemy następujący opis I usadzenia narodowego przed upływem fery wcale nie 

Wybuchów uafty: Na północo-wschód od Baku, o 13 ma mowy. Podług doniesienia Soir, na dzisiejszem ze- 
wiorst, leży wieś tatarska Bałachany, okolice której ob- braniu deputowanych stronnictwa konserwatywnego) 
fitują w źródła nafty. Miejscowość ta, podzielona na większa część mówców oświadczyła się za utrzymaniem 
grupy, z początkiem bieżącego roku oddana została przez sztandaru trójkolorowego. Rezultatatem. dzisiejszej nara- 
rząd, za pomocą licytacji, osobom prywatnym do eksplo- dy jest zatem uznanie możności przywrócenia monar- 
atacji. Z jednej z grup nafta biła fontanną od 12 czer- chji z utrzymaniem sztandaru trójkolorowego, podczas 
wca do 18 lipca, kiedy o godzinie 3 po południu strti- gdy monarchję z sztandarem białym ogłoszono za 
mień nagle opadł, przyczem gaz zaczął wydzielać się w I niemożebną. Otrzymana tu depesza urzędowa rządu 
znacznej ilości. W głębi dawało się słyszeć głuche kle- hiszpańskiego donosi, iż wszystkie bandy karlistowskie, 
kotanie nafty, sprawiające nawet na przyzwyczajonych I które oblegały 1 olozę, uciekły za, zbliżeniem się jene- 
już, mimowolne przerażenie, a przez otwór szczeliny I rała Moriones, który wszedł do lo lozy, 
nie przestawał wychodzić silny gaz rozścielając się w * Paryż, 26 września, Podług doniesienia kilku 
około, jak  mgła. W  blizkości było trudno oddychać dzienników, dziś odbyła się ponowna konferencja człon- 
i ciężyło na piersi. Minęło pół godziny. Nagle z ja- ków prawicy zgromadzenia narodowego, którzy oświad- 
kimslś ogłuszającym szumem nafta rzuciła się w górę i czyli, iż skoro środek prawy oświadczył się jednomyśł- 
całkowitym potężnym strumieniem uderzyła w dach wie-1 nie na korzyść monarchji, prawica poczytuje sobie za 
ży, unosząc z sobą mnóstwo kamieni (piaskowiec), któ-1 obowiązek uznanie sztandaru trójkolorowego za sztan-

W  Nr. 37 warszawskiego Korespondenta Rolniczego 
Handlowego i Przemysłowego czytamy: Pan Schubert, 
przewodniczący w filialnem Towarzystwie rolniczem w 
Szwerynie (M eklemburgu), tak mówi o myciu zboża 
przed mieleniem:

„Już od 60 lat matka moja zaprowadziła w gospo­
darstwie mycie iboża pried jeg o  zmieleniem, i ja  tego 
sposobu dotąd się trzymam. Skutkiem tego, mam le­
pszą mąkę i więcej jej, niżeli przy zwykłym trybie wy­
syłania suchego zboża na młyn. Skutkiem zwilżenia, 
łuska (otręby) przestaje być kruchą, w następstwie cze­
go mniej otrąb do mąki się dostaje. Oprócz tego tak ­
że oczyszcza się tym sposobem ziarno od pyłu i nie­
czystości. Zboże jednak przy tej operacyi nie zanurza 
się w wodzie, lecz w następujący sposób się traktuje: 
bierze się kopankę około 2 '/3 stopy długą a l 1̂  sto­
py szerokości mającą, ustawia się mocno i całą okry­
wa się grubą zmoczoną płachtą. Na tę płachtę sypie 
się następnie l 1/* do 2 ]/a kwarty ziarna, a zawinąwszy 
płachtę, przez niejaki czas gniecie się i miesza tak, 
aby ziarna od wilgoci się świeciły. Następstwem tego 
postępowania jest, że ziarna z wszelkiego pyłu się oczy­
szczają i w czyste naczynie wsypują. Przed użyciem 
płachty wypłókać ją  należy, aby brud z poprzedzające­
go ziarna nie dostał się do następnie czyścić się ma­
jącego.

* Jak  wysoko posunęła się dziś sztuka ogrodnicza,
to prócz nowych improwizowanych w parę miesięcy par­
ków i ogrodów, jakie wystawę paryzką i wiedeńską 
ozdabiały, mamy świeżo ciekawy przykład na traspor- 
cie palmy, którą za 4,000 talarów zakupiło od ogro­
du botanicznego w Berlinie stowarzyszenie F lora w 
Charlottenburgu. Drzewo to olbrzymie opakowano w 
siano od korzeni do wierzchołka i po wykopaniu wy­
prawiono na miejsce przeznaczenia.

* D nia 20 sierpnia (1 września) roku bieżącego 
Konstantynopol został nawiedzony przez straszliw y or­
kan, jakiego tam najstarsi nie pamiętają ludzie. B u­
rza srożyła się zarówno na lądzie i morzu, obalając 
domy, wyrywając drzewa z korzeniami, obalając mina­
rety meczetów. Mnóstwo ludzi utraciło życie—okręty 
i statki porozbijane lub potopione zostały. W  skutek 
oberwania się chmur, okolice miasta zostały zalane, ko­
leje poniszczone. Na linji do Adrjanopola woda po­
zmywała nasyp tak, że w wielu miejscach szyny  w powie­
trzu wiszą; długiego czasu trzeba będzie i wielkich ko­
sztów do przywrócenia na nowo komunikacji.

re uderzając z siłą, sprawiały podobieństwo do częstych 
wystrzałów. Dach zatrzeszczał, a nafta wszystkiemi 
szczelinami i otworami wyrzucała w około w górę cien­
kie strumienie. Trwało to nie więcej jak  J/a minuty. 
Potem nafta nagle , opadła na dół. W  ciągu pięciu 
kwadransy powtórzyło się dwanaście podobnych wybu­
chów, stopniowo słabnących, pi’zyczein odległości pomię’

dar Francji.
Paryż, 26 września. Były poseł hiszpański przy

zadzie francuzkim, p, OlozagaJ zm arł dziś zrana w 
Enghien.

Paryż, 27 września. Podług doniesienia Siecle 
na odbytem we czwartek zgromadzeniu, frakcje kon

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

dzy niemi były coraz krótsze Następnie nafta wycho- serwatywne postanowiły zwołać na 4 października

ŁTi.SS»°»X J o S  p . » W
• - - - ............................... io-a się i kiedy I dzmrmka. W razie przyjęcia projektu przywódców stron-

- I „iflfw ’ n  m i n wid i' 7 n V  (*11 wsż-esflrlp I.-fi i, nrko się nie zmniejsza, lecz niejako wzmaga 
się zatrzyma, niewiadomo.

j edvgustowne egzemplarze dywanów, niewiele ustępujące 
perskim i tureckim. Nareszcie widzieć tam można go- 
flne uwagi zielniki i kolekcje nasion roślin uprawia­
nych i dziko rosnących. Fauna kaukazka nie wiele 
ustępuje florze kaukazkiej. Jedwabniotwo, rozpowsze­
chnione na Całym Kaukazie, poznać tu można z wy­
stawionych kokonów i tkanin jedwabnych. W spaniała 
roślinność i wyborne warunki klimatu sprzyjają wielce 
rozwojowi hodowli bydła na Kaukazie. Z produktów 
tej hodowli zwracają na się szczególną uwagę sery, będą­
ce powszednim artykułem żywności ludu tameeznego; 
7. produktów hodowli owiec, która kwitnie głownie na 
wyniosłych płaszczyznach Małego Kaukazu^ i Dagesta­
nu, znajdują się na wystawie wełna mytą i nieoczysz-

**) Joiąudowie kara-czochn, piieszkający za Kunia-Urgen- 
Cieuj, uie brali udziału w ogólnem uzbrojeniu Unkomabóiy i dla 
tego powodu zwolnieni zostali od kary pieniężnej.

W IA D O M O Ś C I Z A G K A N I C m

* Czytamy w Nordd. A . Z.-. Obecne zawikłania w 
Hiszpanji wywołały, oprócz trudnych stosunków zmie­
niających się ciągle ministerstw madryckich z mocar­
stwami zagranicznemi, inne jeszcze kwestje międzyna­
rodowe. Mianowicie powstanie w Kartaginie i połą­
czone z takowem wykroczenia, które naruszają w pe­
wnym Stępniu interesa mocarstw morskich, zachowywu

nictw manarchicznych, wszystkie frakcje połączone w y 
szlą przed ponownem rozpoczęciem sesji zgromadzenia 
narodowego adres do hr. Chambord, który zawierać 
ma poniekąd ultimatum stronników przywrócenia mo­
narchji we Francji. Avenir natioml w liście do księ­
cia Napoleona wzywa tego. ostatniego, ażeby objął kie­
rownictwo nad stronnictwem bonapartystowskiem i do­
prowadził do połączenia się z republikanami, na co 
książę odpowiedział, iż nie będzie unikał walki, oraz, 
iż utrzyma przymierze demokracji z napoleonidami.

* Perpignan, 26 września. Podług wiadomości te­
legraficznych z źródła karlistowskiogo, oblężenie mia-

jących dotychczas postawę umiarkowaną względem wy- sta Tolozy zniesionem zostało z rozkazu samego Don 
padków w Hiszpanji, od długiego już czasu zajmują Carlosą z powodu, iż wojska oblężnicze użyte być ma- 
prasę europejską i stały się powodem rozmaitego zapu- I j'1 zniszczenia fabryk broni w Li bar i Placencji. 
try wania się na kwestje praw morskich i międzynaro- * Berlin, 26 września. Cesarz i książęta, którzy od- 
dowych i roztrząsania takowych. Dziwnem stało się I byli wczoraj polowanie dworskie wraz z królem W i- 
położenie pod Alicante, któremu jak  wiadomo, dowódz- ktorem Emanuelem i innymi gośćmi włoskimi w lesie 
ca powstańców Contreras zagraża bombardowaniem; pod Schorf, powrócili z tamtąd o godzinie 10 wieczo- 
lccz na żądanie konsulów mocarstw zagranicznych, l rem pociągiem nadzwyczajnym, do Berlina. Dziś o go- 
zgodził on się na kilkakrotne odroczenie ostrzeliwania dżinie 10l/2 przed południem, cesarz Wilhelm wraz z 
miasta. Mocarstwa europejskie ( w obec tej wewnętrz- królem włoskim i książętami udali się do Moabitu, 
nej sprawy hiszpańąkięj nie byłyby porzuciły dotych- gdzie byli obecnymi na ćwiczeniach wojskowych. P ó -  
czasowej Swej postawy, gdyby w Alicante i innych bi^z- I WJ-‘ót do Berlina nastąpił o godzinie 1-ej z południa, 
pańskich miastach nadbrzeżnych, życie i mienie podda- J O godzinie 5-ej po południu, cesarz Wilhelm, książęta 
nyćh niemieckich, włoskich, angielskich i t. d, nie by- domu królewskiego i goście włoscy udali się na obiad 
ły zagrożone. Zgadza się to zupełnie z zasadam i'do  posła włoskiego, lir. Launay.

PR Z EW O D N IK  W A R S /A  WSKI.
Warszawa 

dnia 17 (29) września.

W i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W SK IC H . —  W e śro- 

Tię,— w teatrze wielkim-, komedju Miłość ubogiego młodzień­
ca, w e czw artek ,— w teatrze wielkim: balet Meluzyna, ~tv tea­
trze rozmaitości: komedje Było to pod Wagram, Grzeszki 
babuni. Consilium facultatis, w piątek, — w teatrze wielkim: 
komedja Poskromienie złośnicy, W sobotę, —  w teatrze wiel­
kim: opera Emani, — W teatrze tozmaitości: kom edja 1 -y  raz, 
Przezorna mama, w niedzielę,— w teatrze wielkim: balet jifi- 
luzy na,— w teatrze rozmaitości: kom edja Przezorna mama.

W IE L K f T E A T R . —  Dziś, w poniedziałek, kom edja w 5-u  
aktach, Syn Giboyera, —  (po  cenach teatru rozm aitości). —  P o­
czątek o god zin ie  7 i p ó ł.— Jutro, we w torek, opera Hrabina.—  
Wczoraj, byto osób 1 085"

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P[Ę. 
K N Y C II. —  O tw arta codziennie, od godziny 11 -ej rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kości h a  św . Anny. —  
W ejście od osoby w dnie powszednie sop . 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

G A B IN E T  ZO O L O G IC Z N Y  (w gm achu uniw ersytetu war­
szaw sk iego).— O twarty w  n ifid zifilfi b ezp łatnie.

* W  dniu 1 6  (2  8 )  bież. mi eg. ; roku, chorych w 8-m iu  
cywilnych szpitalach: przybyło 3 4 ,  wyzdrowiało 8 5 ,  umarło 6 ,  
pozostało 1 5 1 5  (mężczyzn 7 3 2 ,  kobiet 7 8 3 ) ,  z n ich w szpitalu  
starozakonnych m ężczyzn 12  7, kobiet 13 3 .

Przyjechał;—Jencrał-adjutaDt Zwieriew, z  St. Peters­
burga. _

Wyjechali:— Jenerał-adjutant książę Golicyn, do M o­
skwy:—tajni radcy: Kruzenstern, Kozłow i Kostliwcew, do 
St. P tersbu rga , i Małkowski, do Austrji: —jenerał-m a- 
jo r Lachnicki, do^ W iednia; — rzeczywisty radca stanu 
K»niski, do Lublina.
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N. D . 5677.
M Y  A L E X A N D E R  I I .  

C s s iK Z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  
& & & 

w iadomo czynim y iż, 
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie, 

w Im ienin Naszem 
wydal w yrok następujący:

Obecni: 
Umieniecki Prezes 
Grabowski i _ , 
Beichman j 9 z-

D ziało  się w W arsz a ­
wie na  sesji T rybu n a łu  
H andlow ego dnia 29 
Sierp. (10  W rześnia) 
1873 roku.

(podpisano) Umieniecki P rezes.
( — ) W. A ndrychiew icz Podp.

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.
W  rozpoznan iu  w niosku Sędziego K om isarza 

M asy upadłości Sam uela G oldberg i A braham a 
B rzeskiego względem w yznaczenia nowego o- 
statecznego term inu do likw idacji d la wierzycie­
li niestaw ających uczynionego.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
N a zasadzie a r t. 511 K . H . do likw idacji i 

w eryfikacji w ierzytelności w masie upad łości 
Sam uela G oldberg i A braham a B rzeskiego dla 
wierzycieli staw ających, lecz się n iespraw dzają- 
cych, ja k  niem niej d la wierzycieli n iestaw ają 
cycli, jak o  to: J .  L . M eyer, Ja k ó b a  K rc js  w 
W iedniu , Ignacego R o .cn th a ll wdowy i Comp. 
A rtu ra  R e jnhard t, G eschw ister M ichels w B er­
linie, G ustaw a H ass et Comp. A . Sam etz, J a n a  
B ochner, S trakosch  et W einberg  w Briinn, I z ra ­
e la  L ew ka T ejtelbaum , L udw ika W olff w W a r­
szawie, S chem er w G ranicy zam ieszkałych, tu ­
dzież d la wszystkich innych wierzycieli dotąd 
wcale niewiadom ych, term in now y ostateczny 
dwumiesięczny poczynając od  dnia pub likacji 
pod p rek lu z ją  wyznacza. M ocą tego w p ierw ­
szej Instancji wydanego w yroku, podanie k tó re ­
go do gazet Syndykom  poleca.

(podpisano) Um ieniecki P rezes.
(podp .) A ndrychew icz P odp .)

Zalecam y i rozkazujem y wszystkim K om orni­
kom Sądowym , aby wyrok ten  wyegzekwowali. 
P rokura to rom  Królewskim  aby tego dopilnow a­
li, K om endantom  i U rzędnikom  siły zbrojnej, 
aby dodali pomocy wojskowej gdy o to praw nie 
wezwani będą.

Z a zgodność tego głów nego wyciągu w yroku 
z swym oryginałem  n a  papierze zwyczajnym 
spisanym, w ak tach  T ry b u n a łu  znajdującym  się 
świadczę.

Warszawa dnia 30 Sierpnia (11 W rześnia) 
1873 r.

Podpisarz  T ry b u n a łu  H andlow ego 
w W arszaw ie, (podp.) W . Andrychiewicz, 

JCJDla dogodności stron  interesow anych Syndyk 
tejże m asy upadłości donosi, iż term ina sta łe  do 
likw idacji wyznaczone są  n a  dnie W torkow e, 
godzinę 6-tą po połudn iu , w miejscu zwykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  H andlow ego.

W arszaw a d. 1 4 (2 6 )  W rześnia  1873 r.
Ju lja n  T yszka, P a tro n .

N . D . 5599. Komisja R ządow a Sprawiedliwość
P o daje  do wiadom ości osób interesow anych, 

że  otrzym ane w drodze urzędow ej a k ta  zejścia 
następujących osób z K ró lestw a pochodzących.

1 -o ) J a n a  G enderlaj, la t 59 m ającego, zm ar­
łego w S t. Sewer we F ran c ji, dnia 6 L ipca 
1872 r .

2-q) M arjana  Skorupskiego, syna Józefa  i 
Felic ji z Chodorow iczów ,) m ałżonków  S k o ru p ­
skich, la t 27 liczącego, zm arłego dnia 2 K w ie­
tn ia  1872 r .  w-m. Nicei.

3 -o )  P aw ła  W olskiego, la t 24 m ającego 
zm arłego we E ran c ji w m. L oches dnia 9 L i­
stopada 1871 r .

4 -o) A polinarego R om ana, la t  50 m ającego, 
zm arłego w P ary żu  dnia 28 L ipca  1872 r.

5 -o) P aw ła  K ról, la t  70 m ającego, zm arłego 
we F ra n c ji w m. Ń iort dnid 4 P aźd z ie rn ik a  
1872 r.

6 -o ) L u c jan a  K o łtu p a jło , la t  74 liczącego, 
zm arłego w P a ry ż u  d. 13 W rześn ia  1872 r.

7 -o) L e jb y  Szydorskiego, la t  2 liczącego, 
syna Je ru c h a  i Jo a n n y  z Szyrkow skich małż. 
Szydorskich, zm arłego w P a ry ż u  dn ia  8 S ie r­
pnia 1872 r.

8-o ) M ąrcelego B runa H ellm ann, la t  59 m a­
jącego , zm arłego w m. F resn a j we F ran c ji d. 
10 Czerw ca 1872 r.

9 -o )  B e rn ard a  S zalińskiego, la t  3 liczącego , 
syna Iz ra e la  i M arji z Daw idów  m ałż. S za liń ­
skich, zm arłego w P a ry ż u  d n ia  6 S ierpn ia
1872 r. P rzesłan e  zosta ły  1-szy do Archiwum  
głów nego K rólestw a, celem zachow ania do u- 
żytku stron  interesow anych, zaś 2-gi 3-ci i 4-ty 
P ro k u ra to ro w i Królewskiem u przy  T ry b u n a le  
Cywilnym w L ub lin ie , 5-ty P ro k u ra to ro m  K ró ­
lew skiem u przy  T rybunale  Cywilnym w W a r­
szaw ie, 6 -ty  P r o k u r a to r o w i  Królew skiem u przy 
T ryb u n a le  Cywilnym w K aliszu , w reszcie 7-my 
8-my i 9-ty  P ro k u ra to ro w i K rólew skiem u przy 
T ry b u n a le  Cywilnym  w Suw ałkach , d la  o d p o ­
wiedniego a r t .  94 K. C. P . postąpienia .

W arszaw a d. 8 (2 0 ) W rześn ia  1873 r.
Naczolnik W ydzia łu  S . K rośn ick i.

N. D . 5598. tiorm sjn-Rządow a Sprawiedliwości
P o d a je  do wiadom ośei osób interesow anych, 

że na  zasadzie otrzym anej w drodze urzędow ej 
wiadomości o śmierci żo łn ie rza  w ojsk C esarsko 
Rosyjskich K aro la  H erc , wziętego do w ojska 
w dniu 28 S tycznia 1872 r . ,  z m iasta W arsza­
wy pochodzącego, a  zm arłego w dniu 13 L ipca 
r. b . w m. Rewlu, poleccnem  zostało  P ro k u ra ­
torow i K rólew skiem u przy  T ryb u n a le  Cyw il­
nym w W arszaw ie wydanie stosow nego z a tzą -  
dzenia w duchu a r t. 94 K. C. P . pod względem 
uczynienia w właściwych ak tach  stan u  cywil­
nego wzm ianki o zejściu H erca.

W arszaw a d. 11 (2 3 ) W rześnia  1873 r.
N aczelnik W ydziału  S . K rośnicki.

N . D . 5 ł l 8 .  Komisja Rządowa  
Sprawiedliwości.

P o d aje  do wiadom ości osób interesow anych 
i e  n a  zasadzie otrzym anej w drodze u rzędo­
wej wiadomości, o śmierci L eona syna Ja k ó b a  
T araszkiew icza, wziętego do w ojska w d. 23 
Kwietnia 1855 r. z m . W arszaw y pochodzącego, 
zm arłego w d. 13 S tycznia r  b . w m. T w erze, 
polecouem  zostało P rokura to row i przy  T ry b u ­
na le  Cywilnym w W arszaw ie, postąpienie w 
duchu  a r t. 94 K . C. P .

W arszaw a d. 3 ( 15) W rześuia 1873 r.
N aczeln ik  W ydziałn , L . K rośnicki.

N . D . 5283. Komisja Rządowa Sprawie­
dliwości.

P o d aje  do w iadom ości osób interesow anych 
iż otrzym any w drodze urzędow ej dowód zejścia 
A ntoniego W itkow skiego z W arszaw y pocho 
dzid m ającego, la t 28, k tó ry  w dniu 26 Kwietnia
1873 r . zm arł w mieście M ta c lie n  w B aw arji, 
p rzesła ła  P rokura to row i K rólew skiem u przy 
T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie d la  odp o ­
wiedniego w m yśl a r t. 94 K . C. p o stąp ien ia . 
W arszaw a d. 24 S ierpn ia (5 W rześn ia ) 1873 r.

N aczeln ik  W ydziału , J .  K rośnicki.

N. D . 5693. D yrekcja  Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego > 

to W arszawie.
Z a w ia d a m ia  C z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  K redy­

tow ego Z iem sk ieg o , iż n a d o b r a  n iże j w y m ien io ­
ne, z a ż ą d a n e  z o s ta ły  p o ż y cz k i T o w a rz y s tw a , 
m ające o b c ią ży ć  p ie rw szą  o n y ch  h y p o te k ę , do  
w y so k o śc i sum , p o n iże j z a m ie s z c z o n y c h  a  m ia ­
no w ic ie : .. y  y  > ■ ■ ' . .

1. D o b ra  Chrźanów  M ały, w powiecie B ło ń ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 12,000.

2. D o b ra  N akanow o, w powiecie W łocław ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs . 19,600.

3. D o b ra  C hojeczno Ja g o d n e  lit. C. D . E . 
G. w powiecie W ęgrow skim , zam ierzone obcią­
żenie pożyczką wynosi rsr. 8,000.

4. D o b ra  P onętow o Górne, w powiecie K o l­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 27,200.

5. D o b ra  Orzeszków, w powiecie Ł ęczy­
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 7,600.

6. D o b ra  D om aniew ek, w powiecie Ł ęczy ­
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
sr. 12,500.

7. D o b ra  D ąbrów ka, w powiecie N ieszaw- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 7,250.

8. D o b ra  G łuszyn w powiecie N ieszśwskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
17,200.

9. D o b ra  G ołąbki lit. A ., w powiecie W a r ­
szawskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy 
nosi rsr . 14,400.

Zarzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dó b r tu w ym ienionych czynione 
być m ogą przez S tow arzyszonych, ro z trz ą sm e  
będą, jeżeli nadesłan o  zostaną do D yrekcj G łó ­
wnej w ciągu tygodni 5 ciu, lub do D yrekc  i 
Szczegółow ej w ciągu tygodni 4 , '  licząc  od d a ­
ty niniejszego ogłoszenia.

W arszaw a d. 15 (27) W rześn ia  1873 r.
P reze3, E w aryst M ejbr. 

p. b. P isa rza  D yrekcji, Słow ikow ski.

N. D . 5612. D yrekcja Szczegółowa Towa­
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

V’ Lublinie.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

towego, iż pożyczka T ow arzystw a K redytow ego 
Z iem skiego o b c iąża  n iepodzielni e.

I 'Ó b ra  Skrzyn iec w pów i-cie L ubelskim , w 
sumie rs 17,300.

M a n a  przyszłość obciążać n iże j wymienione 
realności:

D o b ra  Skrzyn iec w powiecie Lubelskim , w 
sum ie rs . 15,000

D obra  Paw łów ek w pow iecie L ubelsk im , w 
sum ie rs. 2,300.

Zarzuty jak ie  przeciw ko obciążeniu , w po­
wyższej wysokości dóbr tu w ym ienionych uczy­
n ione m egą być przez stow arzyszonych, ro  - 
trząsane , jeże li nadesłane  będą do D yrekcji 
G łównej w ciągu tygodni p ięciu , lub do D yrek 
cji Szczegółowej w ciągu tygodni czterech licząc 
od d a ty  n in iejszego ogłoszenia,

Ltftślin d. 5 (1 7 ) W rześn ia  1873 r.
P re zes , B ieliński 
P isarz  Illn s tro w sk i.

N. D. 5640. Zarząd Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej.

Podaje niniejszem do wiadomo­
ści publicznej, że pociąg pocztowyi 
z powozami klasy I, II i III wy­
chodzący obecnie w kierunku z 
Warsa wy (Pragi) do Brześcia o 
godzinie 4 m inut 8 po południu, 
od dnia 19 Września (1 Paździer­
nika) r. b. odchodzić będzie.

Z W arszawy (Praga) o godzi­
nie 3 111. 13 po południu.

Z Miłosny o godzinie 3 111. 44 
po południu.

Z Dembego Wielkiego o go­
dzinie 3 m. 57. po południu.

Z Mińska o godzinie 4 m. 20 
po południ;;,

Z Cegło-; a o godzinie 4 m. 41 
po południu.

Z Mrozów o godzinie 4 m. 50 
po południu.

Z Kotunia o godzinie 5 m. 22, O
po południu.

Z Siedlec o godzinie 5 m. 51 po 
południu..

Z Łukowa o godzinie G m. 50 
po południu.

Z Szaman o godzinie 7 in. G po 
południu.

Z Międzyrzeca o godzinie 7 m. 
38 p o  południu.

Z Biały o godzinie 8 m. 18 po 
południu.

Z Chotyłowa o godzinie 8 m. 
44 po południu. „

Z Terespola o godzinie 9 m. l(i 
po południu.

Przybywać będzie do Brześcia 
o godzinie 9 m. 28. po południu.

Czas odejścia - pociągu K urier­
skiego z W arszawy (Pragi) jako 
też przybycia tak pociągu kurjer- 
skiego jako też i Pocztowego do 
tejże Stacji pozostaje niezmie­
niony.

Przytem  Zarząd zawiadamia 
pasażerów udających się na drogi 
żelazne Moskiewsko-Brzesko i Ki­
jowsko-Brzeską, ora z z tychże 
Dróg Żelaznych na drogę War- 
szawsko-Tercspolśką, że:

Pociągi Kurjeślde i Pocztowe 
odchodzące z Warszawy" (Pragi) 
jako też przybywające do te j­
że stacji komunikują z odpowie- 
dniemi pociągami Drogi Żelaznej 
Moskiewsko-Brzeskiej, na Stacji 
Brześć.

Pociąg K urjerski Drogi Żela­
znej Warszawsko - Terespolskiej, 
odchodzący z Warszawy (Pragi) 
o godzinie 7 m. 16 z rana przyby- 
wający do Brześcia o godz. 12 
m. 38 po południu, komunikuje z 
pociągiem Pocztowym odchodzą­
cym z Brześcia do Kijowa o godz. 
2 m. 33 po południu, i w kierun­
ku odwrotnym:

Pociąg Pocztowy Drogi Żelaz­
nej Kijowsko- Brzeskiej przyby­
wający do Brześcia o godz. 10 m. 
Bjk.z rana, komunikuje z pocią­
giem Kurjerskim Drogi Żelaznej

Warszawsko-Terespolskiej odcho­
dzącym z Brześcia o godz. 11 in. 
17 z rana, przychodzącym do 
Warszawy (Pragi) 
m. 6 po południu.
Warszawami. 25 Września 1873 r.

o godzinie

N. D. 5541. Zarząd Drogi Żoiazaej 
Warszawsko Terespolskiej.

P odaje  do wiadomością źe §  32 taryfv  do 
poboru  op łat n a  drodze Żelaznej W arszawsko- 
T erespo lsk iej zm ieniany został jak  następuje:

„Przedm ioty ła tw o zapalne, gryzące lub w y­
buchające jak : konopie, len, baw ełna, w olna i 
odpadki w ełniane, paku ły , szm aty , sadze, sia­
no, słoma, te rpen ty n a , etery, olej sk a ln y  i 
wszelkie przetw ory z niego jak : nafta , benzy­
na, ligi*oina, nafta lin a , kam fi na, e tc. zap a łk i 
fosfdr, obrzynki papierow e, kwasy m ineralni! 
etc. ch loran  potażu etc. n ieodebrane przez 
w łaściciela w ciągu jednego dnia. a  wszelkie 
inne w ciągu dwóch dni, op łacają za każdy 
dzieli następny, chociażby ty lko  rozpoczęty 
składow e po Vi kop. od puda D zień p rzyby­
c ia  pociągu nie liczy się”.

Zm iana ta  /  dniem 1-m J ’az'dziernika r. U. 
w prowadzoną bod/ue w w ykoilańio.
1- 3 W arszaw a d. 24 W rześnia 1373 r.

N. D . 5597. Towarzystwo Drogi 
Żelaznej W arszawsko-Terespolskiej.

Podaje do wiadomości, że akcje 
i obligacje wylosowane, równie 
jak i kupony tak procentowe, jak 
i dywidendowe, płatne będą nic 
ty lko w miejscach dotychcaaso 
wemi ogłoszeniami wskazanych, 
ale nadto przez Towarzystwo dy­
skontowe (Disconto Gesellschaft) 
w Berlinie.

N. D. 56 76. Sędzia K o n i rant upadłości 
Abram a Ko/in z  Zwolenia.

Stosow nie dó a rt. 476 K odeksu Handlowego 
wzywa wszystkich wierzycieli upadłego kupca 
z osady Zwoleń A bram a K ohn, aby stawili się 
w miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego w Radom iu, w d. 18 (30 ) bieżącego 
miesiąca o godzinie 3-ej z p o łu d n ia , i p rzedsta­
wili listę do w yboru tym czasow ych Syndyków 
tej upadłości.

Radom d. 4 (1 6 ) W rześuia 1873 r.
Jechalskr.

S .  D. 5 6 9 1 . Syndycy tymczasowi masy upa­
dłości M ichała Kontorowicza 

ui Łodzi.
N a zasadzie a r t , 502 K, H , wzywają wierzy­

cieli tejże m asy, ażeby w ciągu dni 40 od daty 
niniejszego ogłoszenia stawili się osobiście lub 
przez pełnom ocników  przed syndykami lub w 
K ancelarji W -go A ndrychiew icza P odp isarza  
T ry b u n a łu  H andlow ego w W arszaw ie i zali- 
kwidowali swoje pretensje do masy, oraz ty tu ­
ły swe w celu  spraw dzenia wierzytelności zło 
żyć raczyli.

M altsymiljan P oznańsk i, P a tro n  
M artin  L aski.

OT W ARCIE SPADKO WE, 
O .T K P L U T E  H A C B T > .

N, D. 4338. Po zm arłej w i. 23 M arca
(4  K w ietn ia) 1871 r. w W arszaw ie E lż b ie c ie  
Jakubow skiej otw orzył się spadek który s ta n o ­
wi kw ota rs. 18 kop. 4 3 '/ , ,  w gotow iźnie w 
B anku  Polskim  złożona o raz aktyw a.

Niżej podpisany O brońca P ro k h ra to rji wzy- 
wa osoby do powyższego spadku in teresow ane, 
aby w ci ;gu sześciu miesięcy od daty pierw sze­
go ogłoszenia niniejszych obw ieszczeń z p ra ­
wami swemi do spadku  zgłosiły się, po upływie 
bowiem powyższego term inu, P ro k u ra to r ja ’ na 
podstaw ie a rt. 768 i 770 K od. Cyw. oruz po­
stanow ienia b. rady adm in istracy jnej z d. 30 
Stycznia ( I I  L u tego ) 1842 r wniesie żądanie 
o w prow adzenie S karbu  w posiadanie rzeczo- 

spadku.
W ars awa d. 14 (26) Czerw ca 1873.r.

H enryk  B onne t O br. P r .

N .  1). 1679 ,  Rejent Kancelarji Ziemiańslciej 
w Warszawie.

Do regulacji spadków po śmierci: Agnieszki 
z Zakrzew skich M yszczyńskiej właścicielki dóbr 
C R yłko okręgu B łońskiego, term in na  dzień 25 
L utego  (6 K w ietnia) 1874 r. w kancelarji m o­
jej wyznaczony zostaje.

Ja n  M asłow ska

N .  D  S 3  T9, Rejent K ancelarji Z iem iańsk ie j 
w Lublinie.

S k u tk iem  śm ierc i:
1. A btts a  A k ie rh e rg  w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie  

ruchom ości w L u b lin ie  p o d  N r. policyjnym  
130-n hypotecznym 2SK

2. B erka GrUnb&nm w spółw łaśeiob  la nie 
ru ch o m o śc i w L u b lin ie  pod N r. policyjnym  
6 i f  ?. hypo teezu y m  15?.

!5. A bn sia  L ew in sz tó jn  w spółw łaściciel*  
n ie ru ch o m o śc i w L u b lin ie  pod N r. polieyj 
uysr. 428 i 429 a h y p o teczn y m  283.,

4. Ryszarda W incentego2 .ćh imion Kwiat 
kowskiego współwł ścir.iela nieruchomości 
w Lublinie położonej, Ni- hypotecznym 39 
oznaczonej

ó. A ren a  Jo e la  W aju g .irten  w sp ó łw ła śc i­
c ie la  n ieruchom ooci w L u b lin ie  pod Nr p o ­
licyjnym  A J G a bypotoozuyni 35 i i J o s ł i  E j-  
hen b au m  w łaśc ic ie la  częśc i tej.żę n ie ru c h o ­
m ości.

6. K a z im ie rz a  Izd eb sk ieg o  w łaśc ic ie la  16 
m orgów  p o la  m iesz cząceg o  się  na te ry to rju m  
d ó b r N iezab iśów  lit. E . 3, w g u b ern ji L ube! 
s If iej ju r i s  dykcji i jy lu  P oko ju  w K azim ierzu  
po łożonych .

O tw orzy ły  s:ę  sp a d k i do u reg u lo w an ia  k tó  
ry c k , u m ianow icie; ad  1 .2 ,3 ,  w d n iu  17 
(2 9 ) G ru d n ia  ro k u  !>., za ś  ud 4, 5, i C «  
dniu  1.8 (tli)) teg o ż  m iesiąc a  t ro k u , zaw sze  o 
godzin ie  19 z ra n a , s tro n y  in te re so w a n e  s ta ­
wić s ię  w m ej K sn c e la rji są  w obow :4zku  pod 
p re k lu z ją .

Lublin d. 17 (29i Maja 1873 r.
Jakób P iaseck i.

że po nastąpionej

A. D. 5670 Piscrz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Podaje do wiadomości 
śmierci:

1. Władysława Kwiatkowskiego wierzy­
ciela sumy na dobrach Wola Dłużuiewska 
okręgu Mławskiego i współwłaściciela tychże 
dóbr.

2. Walerji Hortensji 2 imom z 1’iwkow 
skich Krukowskiej współwierzycielki sum 
na dobrach Strachacz v. Pawłowo z Lipnoff- 
skiego.

3. Joanuy Koppe współwierzycielki n* 
dobraih Jaźwiny lit. A . z okręgu Frzasnys- 
k.ego.

4. Ż e l a I ipszytz właściciela 3 -ch w łuk 
gruntu na dobrach Władysławowie z Mław­
skiego, i

5. Fryderyka W lchelina Ludwika 3 imion 
Stegeinau właściciela dóbr Rościszewo, 8to- 
piuo, W rześnia i Lipniki Z okręgu M ław­
skiego.

Otworzyły się spadki d.) regulacji których 
term in na dzień 16 Ó.S) Marca 1874 r. vy- 
dnr.czony został, co do pierszych czterech 
pozycji przed Pisarzem Kaucekrji Ziem iań­
skiej, a - pod pozycji 5 przed Władysławem 
Holtz Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej.

Płock d. 30 (22) Wrześni i 873 r.
Gurbski

N, D. 37 59. P iśa rz K ancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie. ,

Po śmierci: 1. Fiorentyny Kąsinowskiej 
wiorzycielki sum rs. 1500 na dobrach Lu- 
kawka i rs. 500 oraz ra. 1342 kop. 50 na do­
brach Michowie i Rudzienko w powiecie L u­
bartowskim gubernji Lubelskiej położonych, 
2. Artura v. Wojciecha Cieuiniewskiego 
współwłaściciela dóbr Slipcze w powiecie 
Hrubieszów ak ia  gubernji Lubelskiej położo­
nych, otwarte są spuilki do uregulowania 
k .órych termin na dzień 3 (15) Stycznia 1874 
r. przed Pisarzem kancelarji Ziemiańskiej 
jest wyznaczony.

Lublin d. 13 (25) Czerwca 1873 r.
Michałowski.

. D . 5668. Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w Radomiu.

Po śmierci:
I. Uoiuasia Ilralii iioltyka vie -

fzycjela sumy rs. 40,000 pod Nr. 3 działu IV 
wykazu dóbr Chlewisk i Pawłowa z okręgu 
pzydłow.eckiego.
, 2. M a r ji M a łe c k ie j  wierzyciolki su­
my rs 3 1)00 pod ,Nr. 7 i 21 działu IV wyka­
zu domów w Radomin pod Nr. 39 i 41 zahez 
pieczonych.
, 3 Eugenji z Karmańskich 41- 
fanichiej współwłaścicielki dóbr Ste­
czki z okręgu Opoczyńskiego, toczy się ; o- 
stępowanie spadkowe, do zamknięcia które 
go, termin prekluzyjny w kancelarji' hypo to­
cznej Radomskiej przed Podpisanym Rejen­
tem aa dzień ostatni Marca roku przyszłego 
1474 r. jest oznaczony.

Radom d. 12 (24) Września 1873 r.
M. Nalepiński.

N O. 3762. Patron p rzy  Trybunale Cywilnym  
w Siedlcu.

Po nastąpionej w duiu 7 Stycznia lt-68 r. 
śmierci Michała Dojdą v. uej.izińskiego 
wdowca, szynkarza we wsi Biardy p-cie Ł u­
kowskim gubernji Siedleckiej stałe n«ów 
czas zamieszkanie mającego, otworzył się 
spadek z gotowizny w Banku Polskim depo 
nowanej, oraz wierzytelności prywatnych i 
różnych ruchomości składający się.

Do spadku tego przychodzi Franciszek 
Błażej 2 imion Filipowicz przez głowę swej 
matki Józefy z Dębowskich v. Dejdów Fili- 
powiczowej jako uaturalnej córki i w braku 
krewnych jedynej sukcesorki zmarłego M i­
chała Dejdy v. Dejdzińskiego.

Jednak z zasady art! 770 K. 0. Pr. wzywa 
się wszelkie osoby interesowane, aby najda­
lej w ciągu sześciu miesięcy od daty p er 

iwązego ogłoszenia prawa swe jeśli jakie po­
siadają do rzeczonego spadku w kancelarji 
Pisarza Trybunału Cywilnego w S.edlcach 
niezawodnie zameldowali, gdyż po upływie 
tego czasu i dopełnieniu trzykrotnie niniej­
szego obwieszczenia, podpisany Patron jako 
Obrońca w imieniu i na rzecz Franciszka 
Błażeja 2 imion Filipowicza działający, nie 
ioaiieszka stosownie do tego co z prawa wy­
pada, postąp ć.

J. U. Stokowski Patron.

aT. D . 56(15. P isarz Sądu J otcoju 
w Grójcach.

Z powodu nastąpionej w dniu 29 Maja (ID 
Czerwca) r. b. śmierci Amelji Białkiewicz 
współwierzycielki sumy rsr 3,019 na nieru- 
homości Nr 7i w mieście Grójcach położo­

nej, w dziale IV nod Nr. 11 wykazu zabez­
pieczonej, toczy się postępowanie spadkowe 
do. ukończenia którego wyznacza się termin 
w kancelarji tegoż Pisarza na dzień 16 (28) 
Marca 187ł r. po t prekluzją.

Grójce d. 8 (20) Września 1873 r.
Józef Borowski Pisarz

REG UL AC JE HYPOTECZ NE. 
yCTPOflCTBO HIIOTERY).

N. D. 5639. T rybunał Cywilny w Siedlcach.
W skutek  podania M arji X iężnej G olicyn 

og łasza regulację h y p o teczn ą  realności we wsi 
S tarej wsi, powiecie W ęgrow skim , gubern ji S ie­
dleckiej położonych, dawniej do Probostvra 
Starow iejskiego należących, a  obecnie k o n tra k ­
tem urzędowym d. 10 (22) S ierpn ia  r. b . przed 
W ładysław em  K rassow skim  R ejentom  K anco- 
larji Ziem iańskiej w S iedlcach sporządzonym , 
od Izby  Skarbow ej Siedleckiej naby tych .

-Do regulacji hypoteki pow yższych realności 
oznacza się term in na d. 2 (1 4 ) Stycznia 1874 
r. godz. 10 z ra n a . przed Pisarzem  K ancelarji 
Z iem iańskiej w Siedlcach, i na  ten  term in wszy­
stk ie strony in teresow ane, praw o do regulow a­
nych realności mieć m ogące, pod prok luzją  w 
prawie hypoteeznem  z r  1818 zastrzeżoną 
wzywa.

Siedlce d. 10 (22) W rześnia 1873 r.
za P rezesa T ry b u n a łu  Sędzia U latow ski.

‘— 3 Sekre tarz  W itkow ski.

N. D . 56 9 0 , S ą d  Pokoju w K azim ierzu .
Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki 

nieruchomości skłndającej sie: z p laeu  pustego, 
z piwnicą m urowaną, przy ulicy Rynek w O sa­
dzie C hodlu położonej, jak o b y  w łasność Jó z e ­
fa Gawlikowskiego stanowiącej, zaw iadam ia­
jąc  interesantów  że regu lacja  tej nieruchomości 
nastąpi w Sądzie tutejszym  dnia 2 (14) Stycznia 
1874 r., w zyw a  ich, aby  w term inie tym osobi­
ście lub przez pełnom ocników  urządow nie umo­
cowanych, z praw am i swemi zgłosili się,pod p re ­
kluzją U st. H ip. z v. 1818 zag ro żo n ą . G gło 
szenio decyzji nastąp i d. 4 (16) t .  m, i r.

K azim ierz d. 7 (19) W rześnia  1873 r .
Podsędek. w z. Jonsoher.

L I C Y T A C J E ,  —  T O P T M .

N . D. 5358. M agistra t M iasta W arszaw y.
D nia  26  W rześn ia (8 P a ź d z ie rn ik a ) r . b o 

godzinie 12 ej w południe odbędzie się w sali 
licytacyjnej M agistratu  m iasta W arszaw y liey 
tacja in minus przez opieczętow ane deklaracje  
na dostawę w ciągu roku  1674 d la  W arszaw ­
skiej straży  ogniowej: lin  do w ycierania koudi 
nów sztuk 12Ó, każd a  obejm ować pow inna m - 
gości 36 sążni, sz tuka  od ru b li srebrem  siedmiu.

M ający zam iar nb iegan iasię  o takow o przed­
siębiorstwo, złoży w czasie i m iejscu wyżej o- 
znaczonym n a  ręce 1’rezyden ta  m iasta opie­
czętowane dek larac je , napisano podług wzoru 
niżej zam ieszczonego, a w tych  wyraźnie lite ra ­
mi, bez popraw ek wypisze Jaki odstępują p ro ­
cent od eon do licy tacji podanej.

Nudto do dek larac ji w inien być dołączony 
kwit kasy Głównej E konom icznej m iasta W ar­
szawy na  złożone vadium w ilości rs. 84 i na 
koszla ogłoszenia rs. 15.

W urunki oraz wzory są do przejrzenia  w W y­
dziale A dm inistracyjnym  w godzinach b iu ro ­
wych.

W zór do dek laracji.
W skutek  ogłoszenlą j  dn ia  . .  . podaję n i­

niejszą deklurację iż podejm uje się dosjaw y na  
rok 1874 d la  W arszaw skiej straży  ogniow ej lin 
do w ycierania kom inów  sz tuk  120 każd a  obej­
mować pow inna u lugóści sążni 36 po rs. sledin 
za sztukę i odstępu je od takoWej procentów  N,

N. (wypisać literami,) poddając się zastrzeże 
nioih w w aru n k ach  licy tacy jnych  zam ieszczo­
nym .

K w it na złożone vadium w ilości rą. 81 i aa  
koszta  'ogłoszenia rs. 15 p rzy  niniejszem  za ­
łączam .

S ta le  m oje zam ieszkanie w w N. pisałem 
dnia N. N. ^podpisać wyraźnie iwie i nazw i­
sko).
W arszaw a d. 31 S ierpnia (12 W rześnia) 1873 r. 
2— 3

N . D . 5 416. M agistrat M iasta W arszawy.
D nia 10 (22) P aździern ika  r, b. od godziny 

12-tej w południe odby vae się będzie w sali li­
cytacyjnej M agistratu  m iasta W arszaw y licy ta­
cja na dostawę w ciągli ro k u  1874.

A . dla W arszaw skiej S traży  Ogniowej:
1. Owsa czetwierti 3690.
2. S iana pudów 36,360.
3. S łom y pudów 9,090.

B  dla W arszaw skiej S traży Policyjnej.
1. S łem y pudów 3150.
L icy tacja  odbyw ać się będzie g łośna.
N iestaw ająey do licytacji mogą skludać lub 

nadsyłać na  ręce P rezy d en ta  M iasta w sali li­
cytacyjnej M agistratu  w dn in  do licy tacji ozna­
czonym do godziny 12 w po łudnie  dek larac je  
opieczętow ane, na pap ierze steniplowym ceny 
kop. 70, podług podającego się p on iże j wzoru, 
w których w yraźnie literam i bez sk ro b ań  po-' 
praw ek i przekreśleń w ypiszą oeny po jak ich  
podejm ują się powyższej dostawy.

O tw orzenie złożonych d ek la rac ji n a s tą p i za ­
raz p o  ukończeniu licy tacji.g łośnej.

P rzystępu jący  do licytacji powinni przy p ro ­
śbie n a  stemplu ceny kop. 70, ja k  również s k ła ­
dający deklaracje  uoiąeżyc kw it kasy Głównej 
Ekonom icznej m. W arszaw y na złożone w tejże 
vadium w ilości rs. 4270 i n a  kosz ta  og łoszen ia  
rs. 20  które nieutrzym ująceifiu k i | p rzy  licy tac ji 
natychm iast zwrócone będą.

W arunki są do p rzejrzen ia  w- W y d zia le  A d ­
m inistracyjnym  każdodzienttie wyjąwszy dni 
świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . składani 

Mniejszą deklarację, iż podejmuję się do­
stawy w ciągu roku 1874 (Wypisać szczegó­
łowo z ogłoszenia przedmiot dostawy z ce­
nami po jakich takową po dojmuję się dos­
tarczyć,) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjne cli 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej E k o n o ­
micznej m. Warszawy vadium w ilości rs 
4270, i na koszta ogłoszenia rs. 2o przy 
niniejszem załączam.

Stale moje zamieszkanie jes t w NN., pisa­
łem dnia . . . .  Mca . . .  i roku.

tpodpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
Warszawa d. 4 ( 16) Września 1873 r.

N. D. 5337. M agistrat' M iasta W arszawy  
D nia  26 W rześnia (8  P aździern ika) r. b. o 

godzinie 12-stej w południe odbędzie się w sali 
licytacyjnej M agistratu  m iasta W arszaw y licy ta­
cja in  minus, przez opieczętowane deklaracje na  
dostawę w roku 1874 dia W arszawskiej .śtrażr 
Ogniowej 20 K ar. (wózków) dw ukołow ych z o- 
łoblam i do wywożenia śmieci i b io ta  z ulic m ia­
sta  od ustanowionej ceny pó rs pięązicsiąt za 
jedną  sztukę.

M ający zam iar ubiegania się o tak  owe p rzed ­
siębiorstw o, złoży w czasie i m iejscu wyżej ozna- 
czonem na ręce P rezyden ta m iasta opieczętow a­
ne deklaracje, napisane podług w zoru niżej za ­
mieszczonego, a  w tych wyraźnie lit-ram : bez 
popraw ek, wypisze jak i odstępu je procent od su­
my do licytacji podanej.

N adto do dek laracji winien być dołączony 
kw it kasy G łów nej Ekonom icznej m iasta W a r ­
szawy na  złożone vadium w ilości rs. 100 i na 
koszta ogłoszenia ń s. 15.

W arunki o iaz  wzory są do, przejrzenia  wW y- 
dziale A dm inistracyjnym  w godzinachbiórow ych.

W zór do deklaracji:
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . podaję

niniejszą deklarację , iż podejm uję,się:, dostawy 
n a r .  1874 d la W arszaw skiej S traży  Ogniowej 
20 K ar. (w ózków ) dw ukołow ych z o łoblam i do 
wywożenia z ulic śmie, i i b ło ta  według w skaza­
nego wzoru po rs. 50 za sztukę, i odstępuję od 
takow ej ceny procentów  N.N. (wypisać literam i) 
poddając się zastrzeżeniom  w w arunkach licy ta­
cyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone vadium  rs. 10U i na  koszta 
ogłoszenia rs, 15 przy niniejszem  załączam .

Stałe  moje zam ieszkanie w N . N. pisałem  
dnia X. N.

(podpisać wyraźnie iraie i nażw isko) 
W arszaw a d. 29 S ierpn ia (10  W rżeś.) 1873 r. 

2— 3

A’. O. 5608. Rząd Gubermalny SiecCleclci. ’
Niniejszem podaje do wiadomości publicznej 

że w biórze tegoż R ządu G ubernialnego odby­
wać się będzie publiczna g łośna licytacja in m i­
nus, w dniu 5 (1 7 ) P aździern ika r . b, o godzi­
nie pierw szej po puludniu , na  dostaw ę żywności 
dla aresatantóąr w ięzienia w S iedlcach n ap e rjo d  
1874 roku, to jest: od dnia 1 (1 3 )S tycżu ia  1874 
r .  po 1 (1 3 )  Stycznia 187 5 rflku, od ustanow io­
nej ceny po dziewięć i sześć setnych kopiejki 
( 9 Vioo kop.) za dzienną porcję jednego  aresz- 
tan ta .

K onkurenci życzący przyjąć udział w licy ta­
cji obow iązani są przedstaw ić vadium w kwocie 
rubli srebrem  500, w gotow iźnio a lb o  papieram i 
procentowem u przyjmowanemu na kaucję na  za- 
sadzio obow iązujących w tym względzie p rze­
pisów.

W arunki licytacyjne mogą być przeglądane 
w godzinach Piórowych w W ydziale W ojskowo- 
Policyjuym  tegoż R ządu Gubernialnego.

Siedlce dnia 10 W rześni 1873 r.
R adca (P o łon ieck i.)

1— 3 B uchalter (B ojarsk i.)

ści, że 8 (20) P aździern ika  1873 roku  o g o d z i­
nie 12 z po łudnia, odbytą będzie w ogólnem 
zobraniu Z afządu  licytacja, a  12 (24) P a ź d z ie r­
n ika tegoż roku, rówi icż o godzinie 12 z po ­
łudnia p rze targ , na  sprzedaż starego  żelaza w 
ilości 4505 pudów, otrzym anego z zam iany 
bruku żclazucg • na A leksandrow skim  moście, 
poczynając m  p lu s  od sumy rubli dwa tysiące 
siedm set trzy, obliczonej pro tokółem  szacunko­
wym.

L icytanci przy podaniu  napisunem  na p a p ie ­
rze  stemplowym ceny właściw ej, obow iązani są  
złożyć n a  zadatek  rs. 271 i na  pokrycie k o sz ­
tów ogłoszenia licytacji rs. 20  w gotow iźnie.

L icytanci m ągą codziennie z w yłączeniem  dni 
galow ych i św iątecznych’ od godziny 9 -tej z r a ­
na  do 3 »j z południa p rzeglądać i kopjow ać 
w arunki licytacyjne w biórze .Zarządu K om u­
nikacji.

W arszaw a d. 11 (23) W rześn ia  1873 r.
Naczelnik okręgu A. Krejsler.
N aczelnik W ydziału  Stępiński.

B uchalte r B rześciańsk i

N. D.

A . L .  5494. Z a rzą d  K I  Okręgu 
Komunikacji.

Na zasadzie rozporządzenia M inisterstw a 
K om unikacji, póćąje dę  wiadomości, że dnia 
4 (16) P aździern ika  1Ś73 r, o godzinie 12 z 
południa, odbytą zostanie w Ogólnem Z eb ra­
niu Z arządu  p ią ta  in p lus  licy tacja, a 8 (20) 
P aździern ika  t. r. ró w ireż  o godzinie 12 z p o ­
łudnia, przetarg  na  oddan ie w dzierżawę utrzy­
m ania przepraw y przez rzekę W isłę pod U tra ­
tą, w Pow iecie P łońskim , G ubernji P łock ie j, w 
Sekcji W arszaw skiej d róg  bitych X I  O kręgu 
K om unikacji położonej, i poboru op ła t ta ry fo ­
wych, z tejże przepraw y, poczynając od sumy 
zm niejszonej z rs. 2,0Q0 na rs. 500 rocznei 
dzierżaw y, przez czaś od 1 (13) L ipca 1873 r 
do dnia 1 (13) S tycznia 187 7 r.

L icytanci p r/y  podaniu nąpisanem  na pap ie , 
rzo stemplowym  ceny właściwej, obow iązani są 
złożyć św iadectwo legitym acyjne oraz kaucją 
w yrów nyw ającą połowie wyżej w skazanej roczno 
dzierżawy, to je s t rs. 250, i oprócz tego, na ko ­
szta ogłoszenia licytacji, gotow izną rs. 75.

K aucja może być złożona w gotow iźnie lub 
p ap ie rach  publicznych procentow ych po kursio 
oznaczonym  pvzez M inisterstw o F inansów .

M ający zam iar p rzystąp ien ia  do lioytacji, 
mogą codziennie, z w yłączeniem  dni galow ych 
i św iątecznych, od godziny 9 z rana  do 3 po 
południu, p rzeg ląd ać  i kopiow ać w aru n k i licy­
tacyjne w Biórze Z arządu  X I O kręgu K om uni­
kacji.

W arszaw ą d. 7 (19) W rześnia 1873 r.
N aczelnik O kręgu K rejsler.

Naczelnik W ydziału  Stępiński.
2— 3 B uch a lte r Brześciański.

N. D. 5596. Zarząd X I  Okręgu Komunikacji
Na zasadzie rozporządzenia M inisterstw a 

Komnnikao i, podaje do powszechnej wiadom o-

5 6 6 i. Z a rzą d  W arszaw skiego  
Ober-Policmajstra. .

Podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w dniu 4 (16) P aździern ika  r. b ., od godziny 
12 w południc, w gmachu Z arządu, odbyw ać się 
będzie sprzedaż przez publiczną licytację ro z­
m aitych przedm iotów  i rzeczy znalezionych lub 
odebranych od  osób podejrzanych, ja k  również 
różnych srebrnych 1 zło tych wyrobów w depo­
zycie Z arządu  znajdujących się, po odbiór k tó ­
rych w łaściciele pomimo prawom  zastrzeżonych 
terminów nie zgłoski/się. Sprzedaż odbywać 
się będzie za gotowe zaraz p ła tić  sie m ające 
pieniądze. " j  3

A . O. 5 5 8 i .  Rada Opiekuńcza Zakładów  
Dobroczynnych Guberji Lubelskiej.

N in ie jszem  p o d a je  do w iadom ości p u b l icz - 
noj, że w b ió rze  te jż e  R ady, w dnin  8  (26) 
P aźd z ie rn ik a  ro k u  b ieżąceg o  o g o d z in ie  12 
w p o łu d n ie , odbyw ać s ię  b ęd z ie  p u b lic z n a
lic y ta c ja  p rzez  o p ieczę to w a n a  d e k la ra c je  n a  
dostaw ę p ro d u k tó w  żyw ności i u nych , d la  
Z ak ład ó w  d o b ro czy n n y ch  w m ieśc ie  L u b li ­
n ie . ua  p erjo d  ód I (13) S ty czn ia  1874 r . po 
1 (13) S ty czn ia  1875 ro k u , i to  o d d z ie ln ie  u a  
k nżd ą  k a te y o r ję  rzeczonych  p ro d u k tó w .

W a r to ść  p rz y b liż o n a  ż ą d a n y c h  p ro d u k tó w  
p o d sie lo u y c h  na  4 k ite g o r ję , j e s t  n a s t ę ­
p u jąca :

1. k a te g o r ji 3.879 rs. 60 ko p .
2- „  6991 „  7  , ,
3. „  2637 „ 76 ,
4. „ 653 G5'/2

Do l k a te g o rji n a le ż ą : m ięso , c ie lęc in a  v 
sło n in a  v

Do 2 k a teg o rji: m ąk a , k a s z a  ró ż n y c h  ga 
U inkćw , m as ło  krow ie, i in n e  p ro d u k ty .

D o 3 kateg o rji: c h l e b ih u łk i ,  o raz  do 4; 
św iece, n a f ta , m ydło i t  p. p ro d u k ty .

K o n k u re n t p rz y s tę p u ją c y  do l ic y ta c ji  oho 
w iązany  je s t  z ło ży ć  osob iśc ie , lub  n ad e s ła ć  
p o cz tą  n a  rę c e  S e k re ta rz a  R ady O p iek u ń cze j, 
n a jp ó źn ie j nh g odzinę  p rz e d  ro zpoczęciem  
licy tac ji, o p ieczę to w a n ą  d e k la ra c ję , z d o łą ­
czen iem  do takow ej vadium  w yrów nyw ają- 
°ćgo ‘A u  częśc i szacu n k o w ej sum y  l i c y ta ­
cy jnej, a to  o d d z ie ln ie  n a  k a ż d ą  k a te g s rję .

W a ru n k i i w ykaz p ro d u k tó w  o ra z  cen  ta 
kow yrh , in te re sa n c i m ogą p rz e g lą d a ć  co ­
d z ien n ie  w b ió rze  R ad y  G u b arn ia lu e j, za  wy 
łą c z e n ie m  dni galow ych  i św ią t.

D ek liira rje  k o n k u ren tó w  p o w in n y  być u- 
form oW tne p o d łu g  poniżoj zam ieszczo n eg o  
w zoru , n a  p a p ie rz e  zw yczajnym , b ez  p o p ra ­
w ek i p o d sk ro b a ó , o p ieczę to w a n e  la k ie m , w 
k o p e rc ie  zaad reso w an ej „ b ł  JIioGjHHOHih T y . 
ófipncttin L ó r k n ,  OńiifcciBCHHaro Ilpagpib- 
u lu ” , i nu te jż e  sam ej k o p e rc ie  m a być n a ­
p isan o : k i, r o p ry  8  (20) OnTnójm 1873 rojno
h.i upuUa ’:>i p a a p s ją  n a leży  w ypisać
k a te g o rję ;,

W z ó r  d o 'd e k la ra c ji
B c .tL tcnnH  o ó łp ,m ieniu JIioujihkckiiio  By- 

ó e p n en a ro  C on tim  O óm eC Tnęuim ro IlpuapT,- 
ńiit ańiifijHior ńtH , U pau iu riu  na će6 *  uogpngm 
ńo U(,.ivaHtcfj ,i5ii ózaroTEopnTejŁHfcHŁo siibu- 
sBinft im  1-. AmóamiŁ',; nu- 1874 ro g r  u p n u a -  
ooa> (toK oB aro t o )  p.v-.psgv, nucono : (ag tirn .
i.ouaoHonaTi, npH najjicijfaiuie k i. npuHuuaó ' - 1 
woaty na ceon pnspąjty  njninacM , iimfpninsph.: 
l - r o  p esnąa , ,  ronujiHHH, t c ż u tk i iu ,  h crm- 
BbHio c a m , 2 -ra  iiynn, K pynn  paimWA'i. eo p -  
TOin,, KOponnuro u a c a a  u ftpvi n x t. upv.ua- 
com .: 3 -ro  x an fia  n O yjoirt, 11 4 ro  cBiiąęń. 
HC4ITW, ańwta 11 g p y ra x x  SiaTeplaionm ) ońn- 
ayioci, uocTTin ; i m  r a c o b u e ,  c o r ia c  10 liocr-t- 
fueHHUuT. na eefl upegueT i. KOHgnuiuML, ko. 
Ti.lpUH goi T-łTOUIIO 3IUUO H KOTOpU B00JI- 
H t uot-niHinooi,, c i .  y c ry a iw io  o r  n n r.m . 3a 
neb a . u tipnuaCLi (hą-fci-b oSimnanuTi. nnopoiti 
a c.iOF.ann paBHhci, npoueiiT um .. i

R azor 1, ( n t  Tai.iixi, t o  O yjia rax i, h jik  n a- 
.iiriHU.T'b g e n b ra x i.)  npn  ceu i, npejcraB JH io . 
(T im o ro  t o  m c m  u u k cn ita , nn ra rn , c jo o a -  
siu) 1873 ro ąa , . j ł c t o  bt. KOTÓposn, Hannca- 
110 0;iT,!tB.?eiiip. llog-ntic.b hu>i n ».i n a jiia , 
u bCTo ain reińr.TBa,

S e k re ta rz  R ady  ( . . . , .  . ) 
p. o. 1‘om o ca ik a  S e k re ta rz a  (P ieńkow sk i.)

N. D. 520C. W  moc upow ażnien ia  u rzędo  
wego, w zastaw dane przedm iotu jak o  to: ze­
g a rek , pierścionki różne, b ranzo le ta , z ło te ,  
kubki, łyżki, kadzidło, sreb rna  próby 8 4 , k o l­
czyki djainontpwe i t, p. w W arszaw ie na  placu 
targowym zu Żelazną B ram ą w dniu 26 W rze­
śnia (8  P aździern ika) r. h. o godzinie lo  rano  
przez publiczną licytację sprzedano będą, ko.sz- 
cownośui to, oraz taksę, przejrzeć m ożna w 
IC ineolarji podpisanego K om ornika przy ulicy 
D ługiej pod JM. 541/4 w d n iach  19 , 20  i 21 
W rześnia ( I ,  2 , 3 P aździern ika; r. b. od god z .

2 do 4 z południa. Nadto, w powyższym te r ­
minie wraz z wymienionemi ob jektain i dane w 
zastaw  rądlo, m iednice, m iedziane, sam ow ar , 
pająk , mosiężnć i t. p. sprzedane będą.

E dw ard  Borkowski, K om ornik p. S . A p.

N. D . 57Q9 . W  dniu 18 (30) W rześn ia  
1.873 r. o godzinie 10 z ran ą  na  targu  Nowo 
Miasto zwanym w W arszaw ie, sprzedaw ane 
dą zajęte przedm iotu jak o  to: meble Jesionowe i 
palisandrow e, naczynia stołow e i kńchenne. 
lu s tra , garderoba i t. p. przez publiczna licy ta ­
cją- . ‘

OGŁOSZENIA PRYW ATNE
N . I). 5689.

Wychowawca Gimnastyczny,
H y n y k o n ą i i i  1 9 » n i e l .

Upow ażniony przez W ładzę N aukow ą, zaj .  
muje się głównie częścią gim nastyki, której zu- 
daniem  je s t oddziaływ ać pokrzepiająco  na zd ro ­
wie. P rzyjm uje codziennie, oprócz śród, rano 
od godz. 8 do 10 i po połudn iu  od 41 f  a 0 -  

Leszno 4 9 , 1— 3

N. D. 4692. O s Ł r a e i e n i e .
Zawiadam iam  niniejszem  i ostrzegam  z a ra ­

zom, że za żadne ; n  syna
mego J ó z e f*  czy to w jego w lasnum .'czy  
to w mojom im ieniu zaciągnięte , odpow iedzial­
ności nie biorę 1 za takow e w cale nie odpow ia­
dam .

I . e o i i  A s i e r k l .

JosBOjeHO ąeHaypo©, W Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego.

N. D. 5707. Do dzisiejszego Jf-ru 
d o ł|c za  się prospekt na prowincie 
wydawnictwo ffl. Orgelbrandów- Ży- 
w oty Świętych.

(Dodatek)


